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„Maz«wsze“ 
znów w Warszawie

Serdecznie powitała War­
szawa państwowy zespół pie­
śni i tańca „Mazowsze”, któ­
ry 6 bm. powrócił po 5-mie- 
sięcznym tournee po Chinach, 
Japonii, Korei Północnej i 
Związku Radzieckim.

Pociąg pospieszny z Wilna 
przez Warszawę do Berlina, 
którym wracał nasz zespół, 
serdecznie witali po drodze 
kolejarze i podróżni. W Mał­
kini, po informacji o przyby­
ciu pociągu megafony stacyj­
ne ogłosiły: „Stacja Małkinia 
wita serdecznie „Mazowsze”; 
gratulujemy Wam sukcesów i 
cieszymy się, że będziecie 
znów śpiewać dla nas”.

Na dworcu Gdańskim ze­
brało się kilkaset osób, a wy­
siadającą z wagonu dyr. Mirę 
Zimińską-Sygietyńską powi­
tał minister kultury i sztuki 
— T. Galiński oraz członko­
wie ambasad: chińskiej, ra­
dzieckiej i koreańskiej. Ze­
spół obdarowano licznymi 
wiązankami kwiatów. (PAP)

Żegluga na Dunaju 
połączyła 
siedem państw

Wczoraj nastąpiło otwarcie 
radzieckiej międzynarodowej 
linii żeglugi pasażerskiej na 
Dunaju. Z portu Izmaił wypły 
nął w kierunku Wiednia sta­
tek „Dunaj”. Na linii tej kur­
sować będzie także statek 
„Amur”, który za kilka dni 
wypłynie z portu w Wiedniu.

Statki „Dunaj” i „Amur”, 
z których każdy zabiera na po 
kład po 240 pasażerów, zbu­
dowane zostały w Austrii na 
zamówienie Związku Radziec­
kiego. Długość trasy wynosi 
około 2.000 km.

Linia ta połączy porty sie­
dmiu krajów: Austrii, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Rumunii, Węgier i Związ­
ku Radzieckiego. (PAP)

„Kosmetyczne" zabiegi 
na polach grunwaldzkich

W szystkie 30-metrowe maszty, stanowiące najwyższy c- 
lement zespołu pomnikowego na grunwaldzkich po­

lach, znajdują się już na swoich miejscach. Przy granito­
wym obelisku rycerskim rzeźbiarze dokonują już ostatnich 
„kosmetycznych” zabiegów.

Największe nasilenie prac 
trwa obecnie przy budowie 
amfiteatru, połączonego z pa­

Trzy rekordy
W poniedziałek na londyń­

skim stadionie White City w 
czasie międzynarodowego mi­
tyngu lekkoatletycznego wspa 
niały wynik uzyskał repre­
zentant Polski Jerzy Kowal­
ski Zwyciężył on w biegu na 
400 m, osiągając 46,3, co jest 
nowym, doskonałym rekor­
dem Polski i zarazem naj­
lepszym wynikiem w bieżą­
cym sezonie w Europie.

W Budapeszcie Węgier 
Dobay wyrównał rekord Eu­
ropy w wyścigu na 100 m dow., 
w pływaniu, uzyskując czas 
56,1.

Jolanta Balasz ustanowiła 
rekord świata w skoku wzwyż, 
uzyskując 185 cm.

Sobolewski drugi
Międzynarodowy turniej 

bokserski zorganizowany przez 
Węgierską Federację Boksu, 
w którym startowali również 
dwaj Polacy Zb. Olech i So­
bolewski został zakończony. 
Polacy nie odegrali w nim 
żadnej roli. Wprawdzie Sobo­
lewski zajął drugie miejsce w 
wadze lekkopółśredniej ale 
jedną walkę przegrał a dwie 
następne wygrał... walkowe­
rem. Olech po przegranej 
walce z wicemistrzem Europy 
Toerekicm uległ kontuzji i 
nie brał udziału w dalszych 
spotkaniach, (h)
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Wielka rewia asów lotnictwa
Od specjalnego wysłannika ,,Głosu**

V ieleń murawy poprzecinanej pasami startowymi. sre- 
brzyste, mieniące się w słońcu samoloty, stalowe mun­

dury lotników — oto sceneria uroczystego otwarcia za­
wodów o mistrzostwo wojsk lotniczych. Na tę imprezę 
asów naszych przestworzy zostali zaproszeni liczni goście, 
w tym sporo dziennikarzy.

Po przeglądzie uczestników 
zawodów (o pierwszeństwo 
ubiegać się będzie kilkanaście 
zespołów, w konkurencji in­
dywidualnej — kilkudziesięciu 
lotników, a ponadto 22 spado­
chroniarzy) głos zabrał wice­
minister obrony narodowej — 
gen. broni, Jerzy Bordziłowski. 
Mówca podkreślił, że i nawet 
w dobie fantastycznego roz­
woju techniki, decydującą ro­
lę odgrywa zawsze człowiek. 
Od jego kwalifikacji, inteli­
gencji i energii zależy naj­
więcej. Celem zawodów jest 
właśnie sprawdzenie rezulta­
tów szkolenia.

Na zakończenie gen. J. Bor­
dziłowski w imieniu Ministra 
Obrony Narodowej życzył u- 
czestnikom imprezy osiągnię­

wilonem wystawowymi, przy 
układaniu mapy plastycznej, a 
przede wszystkim przy wyty­
czaniu ścieżek, porządkowaniu 
dróg, zazielenianiu itp. Mapa 
plastyczna, układana u stóp 
amfiteatru, będzie przedsta­
wiała układ sił w czasie boju 
na grunwaldzkich polach 
przed 550 laty. Wykonuje się 
ją z różnokolorowych kawał­
ków kamienia — granitu, pia 
skowca itp. pod nadzorem 
prof. Bandury, który jest jej 
projektantem.

Wszystkie roboty przebiega­
ją zgodnie z planem — nie­
mniej nie obywa się bez kło­
potów. Największy z nich, to... 
wycieczki. Mimo apelów, ogła 
szanych w prasie — z nasta­
niem cieplejszych dni, rozpo­
czął się formalny „najazd” wy 
cieczek na miejsce budowy 
pomnika, co bardzo przeszka­
dza zarówno budowniczym, 
jak i archeologom, prowadzą­
cym tam prace wykopalisko­
we. Te, niespodziewane wizy­
ty są tym bardziej przykre, że 
ich uczestnicy niszczą, często 
nieświadomie, świeżo uporząd 
kowane tereny zielone czy wy 
tyczane ścieżki. Ponawiamy 
więc jeszcze raz apel budow­
niczych Grunwaldu — do 1 
lipca nie organizujemy wycie­
czek na pola grunwaldzkie.

PAP

Świąteczne żniwo 
we Francji

Według prowizorycznych da 
nych, w pierwszy dzień Zielo­
nych Świątek, 28 osób zginęło 
we Francji w wypadkach sa­
mochodowych. 23 osoby uto­
piły się podczas kąpieli. (PAP) 

cia jak najlepszych wyników.
Przy dźwiękach hymnu 

wciągnięto na maszt biało- 
czerwoną flagę. Z kolei przed 
trybuną honorową, na której 
oprócz gen. J. Bordziłowskie- 
go dostrzegliśmy m. in. do­
wódcę wojsk lotniczych gen. 
dywizji — pilota Jana Frey- 
Bioleckiego i jego zastępcę do 
spraw politycznych — płk. 
Adama Aumera, przedefilo­
wały zwarte szeregi lotników

Jeszcze kilka słów o zawo­
dach. Zostano one rozegrane 
na kilku lotniskach. Z cie­
kawszych konkurencji lotnic­
twa bombowego wymieńmy: 
ochronę przed atakiem myśliw 
ców i niszczenie celów bom­
bami w różnych warunkach 
meteorologicznych. Myśliwce 
m. in. będą walczyć z bom­
bowcami. strzelać do celów 
powietrznych i naziemnych 
oraz „przechwytywać” samo­
loty „nieprzyjaciela”. W spa­
dochroniarstwie odbędą się 
skoki — z natychmiastowym i 
opóźnionym otwarciem spa­
dochronu oraz na celność lą­
dowania.

Startują zwycięzcy dwóch 
eliminacji oraz ubiegłoroczni 
mistrzowie i wicemistrzowie. 
Są więc zespoły mjr. Lucjana 
Kałkusa i por. Edwarda Cha- 
ryszyna. W konkurencjach 
indywidualnych startują m. in. 
w lotnictwie myśliwskim i 
bombowym por. Józef Chole­
wa. mistrz wyższego pilotażu

Zwalone drzewo 
tarasuje ulicę

Przyczyną zakłócenia nor­
malnego ruchu tramwajowego 
stał się wczoraj przy ul. Grun 
waldzkiej rzadki wypadek.

Z nieustalonych dotąd przy­
czyn, jedno z drzew przy wy­
mienionej ulicy, na wysokości 
ul. Śniadeckich, wywróciło się, 
na sieć napowietrzną MPK.

Niezwykłość wydarzenia 
polega na tym, że w okresie 
tym nie było w ogóle wichu 
ry, ani też nie padał w ogóle 
deszcz, który mógłby e- 
wentualnie podmyć korzenie 
drzewa.
Przeszkodę usunęła brygada 

Pogotowia Sieci Napowietrz­
nej MPK. Po piętnastominuto­
wej przerwie wznowiono nor­
malny ruch w obu kierunkach, 

(za) CAF — fot. Grzęda

— mjr. Jerzy Pelc, kpt. Ste­
fan Ziębicki, kpt. Zbigniew 
Michnowski, kpt. Franciszek 
Walentyn. Wśród spadochro­
niarzy widzimy nazwiska por. 
Zygmunta Burzymowskiego, 
por. Wawrzyńca Krzemienia, 
sierż. Jerzego Radomskiego i 
por. Zygmunta Sokołowskiego. 
Zawody potrwają kilka dni.

(ak)

Komitet »Dziesięciu« 
wznawia obrady

We wtorek, 7 czerwca br., Komitet Rozbrojeniowy Dzie­
sięciu Państw, po sześciotygodniowej przerwie, wzna­

wia swe obrady w genewskim Pałacu Narodów. W pracach 
Komitetu, jak poprzednio, uczestniczą ze strony krajów so­
cjalistycznych delegacje: ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii ’ Rumunii, oraz ze strony zachodniej — delegacje: 
USA, Wielkiej Brytanii, Francji, kanady i Włoch.

W poniedziałek w godzinach 
południowych przybyła do 
Genewy delegacja polska z 
wiceministrem spraw zagra­
nicznych — Marianem Na- 
szkowskim, na czele. Na dwor­
cu witał ją stały przedstawi­
ciel PRL w europejskim biu­
rze ONZ, minister pełnomoc­
ny — Adam Meller-Conrad.

Tym samym pociągiem przy 
była do Genewy także delega­
cja ZSRR pod przewodnic­
twem wiceministra spraw za­
granicznych — W. A. Zorina.

W odpowiedzi na pytania ze 
branych na dworcu dziennika 
rzy, szef delegacji radzieckiej 
złożył krótkie oświadczenie, 
w którym podkreślił, że nowe 
propozycje rozbrojeniowe — 
przedstawione w ubiegły pią­
tek na konferencji prasowej w 
Moskwie przez premiera 
Chruszczowa, uwzględniają 
szereg projektów, wysunię­
tych przez różne państwa, w 
tym również przez mocarstwa 
zachodnie, i stanowią dobrą 
podstawę dla przyszłych prac 
Komitetu Dziesięciu. (PAP)

Stary Kraków
12 czerwca br. rozpoczną się do­
roczne „Dni Krakowa". Obcho­
dzić je będzie i „siary" i „nowy" 
Kraków. Nowy to znaczy Nowa 
Huta, która jest największą dziel­
nicą tego miasta. Na zdjęciu: 
„stary" Kraków z lotu ptaka — 

rynek.

W ramach uroczystości, związa-
nych z obchodem 1000-lecia Pań 
stwa Polskiego w województwie 
bydgoskim — oddano do użyt­
ku nową szkołę podstawową 
imienia „1000-lecia Państwa Pol­
skiego" w Kruszwicy. Otwarcia 
dokonał przewodniczący Rady 

Państwa — A. Zawadzki.
CAF — fot. Matuszewski

Polska wystawa 
morska w Pradze

W centrum Pragi, na Wy­
spie Strzeleckiej na Wełtawie, 
otwarta została 6 bm. polska 
wystawa morska. Już z dale­
ka widoczny jest wielki napis 
w języku czeskim: „Polskie 
morze — Waszym morzem”. 
Wystawa obrazuje rozwój po! 
skiego wybrzeża i żeglugi mor 
skiej. (PAP)Groźba powodzi wChile

Popłoch v mieście Yaldivia

Jak donoszą z Santiago de Chile, chilijskiemu miastu —
Valdivia, nawiedzonemu o-statnio przez katastrofalne 

trzęsienie ziemi i groźne przypływy morskie, zagraża obec­
nie powódź.

100-kilometrowym odcin­
kiem doliny rzeki Calle, nad 
którą leży Valdivia, spłynie 
do Oceanu nadmiar wód z Je­
ziora Rinihue. Już obecnie rze 
ka Calle zalewa niżej położo­
ne dzielnice Valdivii. Groźbę 
katastrofy potęguje padający 
bez przerwy deszcz.

W poniedziałek całe miasto 
opustoszało. Na skutek mylnej 
informacji, że przerwane zo­
stały naturalne tamy Jeziora

Abbas w Tunisie
Premier tymczasowego rzą­

du Republiki Algierskiej — 
Ferhat Abbas, opuścił w po­
niedziałek Rzym, udając się 
drogą lotniczą do Tunisu.

Drugi krater Etny
U podstawy północno-wscho 

dniego cypla Etny, na wyso­
kości 2.900 m, otworzył się 
no&y krater. Wydobywa się 
z niego mały strumień lawy. 
Jednocześnie z głównego kra­
teru Etny, jak również z kra­
teru północnowschodniego wy 
buchają strumienie gazów, po 
piołu i pary.

Portugalskie posiłki
W poniedziałek odpłynęło z 

Lizbony do Angoli (kolonia 
Portugalii w Afryce zacho­
dniej) 800 żołnierzy portugal­
skich. W Angoli wzmaga się 
walka narodowo-wyzwoleń­
cza. ,

Lawina
Wielka lawina zniszczyła w 

poniedziałek linię i końcową 
stację kolejki linowej, zapew­
niającej połączenie ze schro­
niskiem „Orle Gniazdo”.Na­
prawa kolejki nie zostanie pod 
jęta przed częściowym stop­
nieniem śniegu.

Rinihue, i że do miasta zbliża 
się ściana wody, ludność w po 
płochu uciekła na sąsiednie 
wzgórza.

Komendant wojskowy — Ca- 
nas Ruyz-Tagle, wydał apel, 
wzywający ludność do spoko­
ju, perswadując, że nadmiar 
wód z Rinihue spłynie do Pa­
cyfiku dopiero za 3 lub 4 dni. 
Kuchnie wojskowe wydają po­
siłki dla bezdomnych, a cho­
rych i dzieci przewozi się sa- 
mo-lotami, bądź statkami do
Santiago lub do Valparaiso.

Rozgłośnia lokalna w Valdi- 
vii nadaje w krótkich odstę­
pach czasu komunikaty o sy­
tuacji powodziowej. Przypusz­
cza się, że w szczytowym mo­
mencie spływania wód z Ri­
nihue do Pacyfiku, niżej poło­
żone dzielnice Valdivii zalejs 
woda do .wysokości 3 m.

Zachmurzenie niewielkie, okre­
sami przejściowy wzrost zachmu­
rzenia przez chmury kłębiaste. — 
Miejscami burze. Temperatura 
maksymalna od 25 do 30 st.
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Redaktor nac?elny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta. 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Krystalizuje się program
rozwoju przemysłu ciężkiego

Oowoli krystalizuje się już projekt planu inwestycyjnego 
na lata 1961—65 w przemyśle ciężkim. Program ten jest 

odzwierciedleniem tendencji rozwojowych poszczególnych 
branż tej, wielkiej gałęzi gospodarczej.
Szczególną uwagę w opra­

cowaniach nad planem 5-let- 
nim zwraca się na przemysł

POCIĄGIEM PRZYJAŹNI" DO KRAJU BAD (6)

Wymowa historii
T eningrad — twór śmiałej myśli Piotra I — 

jest miastem liczącym zaledwie dwa i pół
wieku. Nie myślała 
naca uczcić pamięć 
wiony z jej rozkazu 
patrzył bezsilnie ze 
wzbierającą w tym

pewnie Katarzyna II, prag- 
założyciela grodu, że posta- 
,.Jeździec Miedziany” będzie 
swej granitowej skały na 
mieście falę rewolucji.

Niedaleko sławnego po­
mnika, na prawym brzegu 
Newy, rozciąga się plac 
Dekabrystów będący wi­
downią pamiętnych wyda­
rzeń z roku 1825 — pierw­
szego zbrojnego, świadome­
go wystąpienia szlachec­
kich rewolucjonistów.

Leningrad w ogóle na­
straja do wspomnień. Wie­
czorem, grupami lub w po­
jedynkę, wychodziliśmy 
chłonąć jego niepowtarzal­
ny urok. Z naszego hotelu 
bardzo blisko było na New 
ski Prospekt, a stamtąd 
pod lukiem łączącym dwa 
skrzydła dawnego Sztabu 
Generalnego wchodziliśmy 
na olbrzymi plac przed Pa­
łacem Zimowym. Na jego 
środku ustawiono strzelistą 
kolumnę, przypominającą 
warszawską — Zygmunta 
III. Jest to jedyny tego ty­
pu pomnik na świecie — 
skonstruowany z jednego 
kawałka marmuru. Posta­
wiono go po zwycięstwie 
nad Napoleonem .

W Pałacu Zimowym mie­
ści się dziś Ermitaż — je­
dno z najbogatszych mu- 
zeów świata. W 300 salach 
zgromadzono przeszło 2 mi 
liony eksponatów, na które 
składają się świadectwa 
kultury materialnej społe­
czeństwa pierwotnego na 
terjenach Związku Radziec­
kiego, kultury narodów 
Azji Środkowej, Kaukazu, 
Krajów Wschodu, Chin. In­
dii, starożytnego Egiptu, 
Assyrii, Babilonu.

Sztukę europejską repre­
zentują rzeźby antyczne, 
obrazy Leonarda da Vinci, 
Raafela, Tycjana, Rubensa 
(41 płócien), Rembrandta 
(26 płócien) i inne. Ermitaż 
posiada również bogate 
zbiory tkanin, mebli, porce 
lany, szkła, zbroi. W sali 
Georgiewskiej znajduje się 
olbrzymia mapa ZSRR uło­
żona z 45 tysięcy szlachet­
nych kamieni.

Do Pałacu Zimowego, be 
dącego przez dziesiątki lat 
niedostępną zimową rezy­
dencją carów przychodzi te 
raz rocznie przeszło półto­
ra miliona ludzi aby podzi­
wiać wspaniałe dzieła sztu 
ki wytworzone przez naj­
genialniejsze talenty świa­
ta.

Pietyzm, jakim otacza 
się w Leningradzie zabytki 
kultury i dzieła sztuki — 
jest godny podziwu i naśla 
downictwa. Wśród wszyst­
kich pamiątek historii tego 
miasta największą czcią je­
dnak otaczane są te, które 
wiążą się z Leninem. By­
liśmy w Smolnym. Tu w 
białej sali kolumnowej w 
pamiętne dni października 
obradował II Zjazd Rad. 
Na pierwszym posiedzeniu 
Lenin był nieobecny. Brał 
udział w naradzie Komite­
tu Rewolucyjnego na III 
piętrze Smolnego. Na roz­
kaz Komitetu o 2-giej w 
nocy przypuszczono szturm 
na Pałac Zimowy. O 5-tej 
rano władza przeszła w rę­
ce ludu. Na drugim posie­
dzeniu Zjazdu Rad w dniu 
26 października Lenin wy­
głosił pamiętne przemowie-

nie, w konsekwencji które­
go II Zjazd Rad uchwalił 
pierwsze w dziejach prole­
tariackiej władzy dekrety 
„O pokoju” i ,.O ziemi”.

Znaliśmy te fakty, a je­
dnak na nowo przeżywali­
śmy je w Smolnym. Cho­
dząc po dwóch skromnych 
pokoikach, gdzie pracował i 
mieszkał Włodzimierz Iljicz 
i Nadieżda Krupska, stąpa­
liśmy na palcach, by w ci­
szy uchwycić może echa je­
go słów...

Byliśmy też nad Zatoką
Fińską, domku, gdzie
przez kilka dni ukrywał się 
Lenin i daleko za miastem, 
gdzie mieszkał w ukryciu, 
ścigany przez przwwódców 
rządu Kiereńskiego.

Wielu starszych leningrad 
etyków zna i pamięta Le­
nina. Żyje jeszcze w dom­
ku nad Zatoką Fińską Je- 
mielianowa — żona robot­
nika. który ukrywał Leni­
na, żyją rewolucjoniści z 
1917 roku. W dniu 22 kwie­
tnia br. — jak nam opo­
wiadano — spotkali się oni 
z młodszymi mieszkańcami 
Leningradu na „wieczorze 
trzech pokoleń” w Smol­
nym. Wspomniał! Tamte 
Dni...

Zofia Andrzejewska

hutniczy. Zakłada się tu znacz 
ny wzrost nakładów w stosun 
ku do obecnej 5-latki. Skiero­
wanie głównego wysiłku na 
inwestycje w tym przemyśle 
jest zrozumiałe wobec stale ro 
snącego zapotrzebowania na 
wyroby hutnicze, przede wszy­
stkim ze strony przemysłu ma 
szynowego i budownictwa.

Z ogólnej sumy, około 38,6 
mld. zł, jaką projektuje się 
wydać na inwestycje w hutnic 
twie, większość przypadniena 
rozbudowę hutnictwa żelaza i 
stali.

Będziemy budować i rozbu­
dowywać obiekty, które po­
zwolą podnieść produkcję wy­
robów ze stali szlachetnych, 
produkcję rur precyzyjnych i 
różnego rodzaju blach. Są to 
wszystko asortymenty obecnie 
deficytowe, bardzo poszukiwa 
ne.

Będzie tu też wyraźnie mia­
ło miejsce zjawisko koncentra 
cji nakładów. Zostaną one skie 
rowane w znacznej mierze na 
rozbudowę Huty im. Lenina i 
im. Bieruta oraz huty stali 
szlachetnych „Warszawa”, a 
także na budowę nowego za­
kładu w Ostrowcu Świętokrzy 
skim oraz nowych wydziałów 
w Hucie im. Świerczewskiego. 
Resztę środków przeznaczy się 
na modernizację i mechaniza­
cję starego hutnictwa żelaza i 
stali.

Ściśle związane z inwestycja 
mi hutniczymi są nakłady na

W przemyśle maszynowym 
nastąpi przede wszystkim roz­
budowa i wykorzystanie ist­
niejącej powierzchni. Ustala­
jąc program inwestycyjny, wy 
tyczono sobie trzy cele głów­
ne:

Po pierwsze: uzyskanie dzię 
ki inwestycjom, możliwości 
pełniejszego pokrycia zapotrze 
bowania całej gospodarki na­
rodowej w maszyny, urządze­
nia i pojazdy;

po drugie: poprawienie bi­
lansu handlu zagranicznego 
przez wzmożenie eksportu;

po trzecie: stworzenie od­
powiednich mocy produkcyj­
nych, w oparciu o które mo­
żna by lepiej zaspokoić potrze 
by ludności w dziedzinie prze­
mysłowych artykułów kon­
sumpcyjnych. (PAP)

PRZED DOMEM ARTYSTÓW
W Piadze trwa doroczny festiwal 
muzyki zwany „Praską Wiosną". 
Ściąga on do stolicy ĆSR wybit­
ne orkiestry i muzyków z wielu 
krajów. Na zdjęciu: przed „Do­
mem Artystów" w Piadze, 
rym koncertuje wybitna 
ralna orkiestra CSR bez 

genta.
Fot. —

w któ- 
kame- 
dyry-

CAF

Pralka U/ia^na 1960

INFORMACJE

„Towarzyskie spotkanie" 
zbrodniarzy wojennych

rozbudowę 
Przeznaczy 
dobnie 2.6 
metwo rud

bazy surowcowej, 
się np. prawdopo- 
mld. zł na kopal- 
żelaza. W wyniku

tego zostanie zwiększone wy­
dobycie rud żelaza o milion 
ton rocznie.

Z kroili ki sadowej

]V a Zielone Święta w niedzielę b. członkowie hitlerow 
■I * skicj „Waffen-SS” urządzili w Windshcim (w Bawa 
rii) „spotkanie towarzyskie". Udział w nim wzięło 1.300 
byłych SS-owców z Niemiec zachodnich, Austrii, Tyrolu, 
Finlandii, Francji i Szwajcarii.

„Koziołki64
Na 160 Poznańską Grę Licz 

bową „Koziołki” na 5 bm. 
wpłynęło 374.211 zakładów o 
łącznej wartości 1.122.633 —. 
Fundusz nagród wynosi 
617.448.15 zł. W wyniku pu­
blicznego komisyjnego losowa­
nia które odbyło się w Wol 
sztynie zostały wylosowane na 
stępujące numery wygrywają-
ce:

7. 15. 29. 47

Chuligani w areszcie
We wsi Ponętów Górny 

(pow. Koło) odbyła się zaba­
wa taneczna zakończona dość 
nieoczekiwanie. Po godzinie 
24 „rozochoceni” alkoholem 
uczestnicy zabawy chwycili za 
kufle, butelki, noże, nogi oa 
krzeseł. Świetlica zamieniła 
się w plac boju. Orkiestra 
ledwo zdążyła uchronić instru 
menty przed zniszczeniem. Po 
łamano ławki i stoły. Pozry 
wano futryny. Zdemolowano 
scenę.

Czterech najpoważniej ran­
nych uczestników zabawy zna 
lazło się w szpitalu; Marcjana 
Michalaka, Zbigniewa Żagań 
czyka. Czesława Kurdelka i 
Włndvsława Tończyka aresz­
towano pod zarzutem wywoła 
nia awantury i pobicia kilku 
osób, (ak)

W spotkaniu uczestniczył — 
jakkolwiek nieoficjalnie — 
Sepp Dietrich, b. komendant 
leybgwardii Hitlera, jeden z 
najwyższych rangą oficerów 
SS. Dietrich skazany był w 
1946 roku na dożywotne wię­
zienie za zamordowanie 142 
bezbronnych jeńców amery­
kańskich w? 1944 roku. Jednak 
że już w 1955 r. wypuszczony 
został na wolność.

O czym mówią przy piwne 
zbrodniarze? Jaki jest cel ich 
spotkań? odpowiada na to puł 
kownik Franz Schreiber, osta­
tni dowódca szóstej dywizji 
alpejskiej Waffen-SS: Ra­
szyna celem — jest stworzenie

Samojłowa 
przybędzie do Polski

W drugiej połowie czerwca 
przybędzie do Polski znana 
aktorka radziecka, bohaterka 
filmu „Lecą żurawie” — Ta­
tiana Samojłowa. Artystka 
spędzi w naszym kraju kilka 
tygodni. ((PAP)

<akiej sytuacji, w której sło-
wa „wolność”, „honor’ 
czyzna” odzyskałyby

i „oj- 
znów

swój właściwy sens”.
Te słowa przywódcy SS nie 

wymagają komentarzy. (PAP)

Protest 
antyfaszystów

O rzeszło 5 tysięcy antyfa-
■ szystów z obydwóch 

państw niemieckich i 8 kra­
jów europejskich spotkało się 
w czasie niedzieli świątecznej 
ua terenie byłego hillerowskie 
go obozu koncentracyjnego 
Belsen-Bcrgen na uroczystość 
dla uczczenia pamięci po­
nad stu tysięcy ofiar tego obo 
AU.

Uczestnicy manifestacji w 
Belsen-Bergen piętnowali ostro 
politykę rządu Adenauera, 
„który pozwala na marsze i 
imprezy b. Waffen-SS. nie do­
puszczając równocześnie do 
istnienia organizacji skupiają 
cej członków ruchu oporu i 
bojowników antyhitlerowskich.

Jaki będzie 
pl. Wiosny Ludów?

W dzień po otwarciu wysta­
wy prac konkursowych opra­
cowań urbanistyczno-architek­
tonicznych rejonu Placu Wios 
ny Ludów zorganizowano spot 
kanie, w którym wzięli udziai 
przedstawiciele władz partyj­
nych z sekretarzem KW i 
I sekretarzem KM PZPR — 
Czesławem Kończalem. człon­
kowie Prezydium RN m. Po­
znania oraz zaproszeni goście, 
reprezentujący między inny­
mi przyszłych inwestorów i 
wykonawców.

Najwięcej uwagi poświęcono 
projektowi, który zdobył II 
nagrodę 'pierwszej nie było). 
Wyjaśnień udzielali — głów-
ny architekt miasta mgr.
inż. Bronisław Śmigaj i inż. 
Zbigniew Zieliński.

Projekt, opracowany przez 
zespół architektów z Łodzi, u- 
zyskał najlepszą ocenę z uwa­
gi na prawidłowe i realne roz­
wiązanie węzła komunikacyj­
nego, wprowadzenie rozluźnio­
nej zabudowy i uwzględnienie 
najbardziej koniecznych i po­
trzebnych w tym rejonie bu­
dynków usługowych (kino, re­
stauracja, kawiarnia i sklepy). 
Z nadesłanych 27 prac kon­
kursowych, projekt ten wy­
maga najmniej nakładów fi­
nansowych.

Ponadto — co jest niemniej 
istotne — można będzie go wy 
konywać etapami, (an)

Gospodarka dla wszyslkirli

Komu i co - odpowie „Terexport“
Jeszcze 3 lata temu na naradzie 

eksportowej przemysłu drobnego w 
Poznaniu, producenci żalili isię na 
całkowity brak informacji o tym.
co ewentualnie za granicą ma 
se korzystnego zbytu. Apele o

szan 
akty 
próżwizację eksportu trafiały w 

nię. Nikt nic wiedział co, ile i gdzie 
może sprzedać, jakich warunków
musi dotrzymać produkując i jakie 
może uzyskać — sprzedając.

Agent i inspirator
zu-ziś sytuacja przedstawia się 

pełnie odwrotnie. A przynaj-
mniej na to się zanosi. W ostatnim 
czasie Minister Handlu Zagraniczne­
go powołał bowiem do życia specjal­
ne Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­
nicznego Dostaw Eksportowych Prze­
mysłu Terenowego (zwane w skrócie 
telegraficznym „Tcrcxport”).

Wyspecjalizowani w swej branży — 
mający kontakty ze wszystkimi pozo­
stałymi centralami handlu zagranicz­
nego — ludzie, będą zbierać z całej

Przemysł miejscowy źródłem rezerw

Polski informacje o 
kład już produkuje 
kować na eksport.

Po rozpoznaniu

tym, eo i jaki za- 
i co może produ-

i prĄeselekcjono-
waniu tych możliwości, pracownicy 
„Terexportu” będą z jednej strony 
przedstawiać centralom handlu za­
granicznego propozycje i listy towa­
rów7, a z drugiej — wynajdywać w 
kraju produkty, których bezskutecz­
nie dla eksportu się poszukuje.

Nowemu przedsiębiorstwu przypad- 
nie więc rola swego rodzaju agenta
terenowego inspiratora produkcji
eksportowej w przemyśle drobnym. 
Sam zaś eksport będzie nadal nale­
żał do central branżowych.

Jakie są szanse?
/^zy koncepcja ta zda w praktyce 

egzamin — najbliższa przyszłość 
wykaże. Ważne jest jednak to, źc 
coś się w tej dziedzinie robi. Biorąc

bowiem dzisiejszą produkcję przemy­
słu terenowego za 100 — produkcja 
na eksport stanowi zaledwie 2,i pro­
cent! A przecież wiadomo, iż ostatnio 
potencjał produkcyjny tego przemy­
słu nie jest w pełni wykorzystany.

Teoretycznie biorąc, przemysł te­
renowy /posiada duże możliwości 
eksportowe. Czasami... większe od 
przemysłu ciężkiego.
Przemysł terenowy skupia zakłady 

małe lecz o przebogatym wachlarzu 
produkcji. Jego asortyment towaro­
wy przekracza dwa tysiące pozycji. 
Zakłady przemysłu terenowego, jako 
mniejsze, mogą się szybko przesta­
wiać ra wytwarzanie nowych wyro­
bów, mogą szybciej zaspokajać termi­
nowe potrzeby ewentualnego klienta 
zagranicznego w krótkich seriach, 
unikalnych, dostosowanych do mody

w danym kraju (odzież, obuwie, ga­
lanteria, zabawki, ceramika).

Kopalnia... eksportu
T) rzemysl terenowy jest niewyczer-
*■ paną (i dotąd nie rozpoznaną na­

leżycie) kopalnią możliwości eksportu 
pośredniego i kooperacyjnego z 
zakładami przemysłu kluczowe­
go. Wiadomo na przykład, że co­
raz silniej eksponujemy wywóz kom­
pletnych obiektów przemysłowych, 
dla których części sprowadzamy z za­
granicy.

Poznańscy drobni producenci pod­
powiadają także, iż „Tcrcxpurt" mógł 
by z powodzeniem zająć się rozszerze­
niem eksportowej produkcji prze­
twórstwa uszlachetniającego z mate­

riałów7 powierzonych przez klientów 
zagranicznych (rozmowy w tej spra­
wie — i to bardzo interesujące — w 
Poznaniu się przed laty już toczyły), 
a także eksportem przygranicznym z 
tym, że nie dotyczyłby on tylko wy­
miany nadwyżek towarowych, lecz 
także obustronnej produkcji na za­
mówienie.

Piotr Chojnacki



---------------------- KRONIKA POZNANIA

YKlcfGufkl po z. nań 4 kia.

W minioną niedzielę, w sali Sta­
rego Ratusza, została otwarta 
zorganizowana przez SARP wy­
stawa prac konkursowych na o- 
pracowania urbanistyczno-archi­
tektoniczne rejonu placu Wiosny 
Ludów. Zainteresowani mogą za­
poznać się w ciągu najbliższego 
tygodnia z 27 pracami, wśród 
których znajduje się osiem pro­
jektów nagrodzonych. II nagrodę 
(pierwszej nie przyznano} otrzy­
mał zespół architektów z Łodzi, 
Projekt ten widoczny jest na 
zdjęciu obok i na wystawie bu­

dzi duże zainteresowanie.

Sobotnią sensację stanowiło ot­
warcie luksusowego baru szyb­
kiej obsługi *— „As" przy placu 
Wolności. Zaproszeni goście mie­
li nie tylko co podziwiać, począw 
szy od pięknego wnętrza do do

skonaie wyposażonego zaplecza, 
ale także skorzystali z pierwszych 
dań zimnych i „na ciepło". Mo­
ment obsługi pierwszych gości 
baru ukazuje następne zdjęcie.

Również w sobotę otrzymali ab­
solutoria pierwsi absolwenci 
Studium Zaocznego Wydziału 
Budowy Maszyn Politechniki Po­
znańskiej. Nasz fotoreporter 
przedstawia na trzecim zdjęciu 
p. Jana Lewickiego, jednego z 
uszczęśliwionych absolwentów. 
Kwiaty oczywiście od małżonki 

i dziatek.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Wł. Formaniak, I. Górska: Na li 
sty odpowie prawnik.

Stała abonentka „Głosu”: O u- 
sunięcie sterty brudnego piasku 
sprzed domu należy starać się w 
Komitecie Blokowym. (1247)

F. Staniszewska: List Pani prze­
kazaliśmy kompetentnym czynni­
kom. O rezultatach naszej inter­
wencji zawiadomimy Panią osob­
no. (1385)

E. Siwek, ul. Owsiana: Prawa 
jazdy nie otrzymał Pan, ponie­
waż Towarzystwu Krzewienia Wie 
dzy Praktycznej zabrakło w da­
nym momencie potrzebnych formu 
larzy. Przypuszczamy, że w obec 
nej chwili jest już Pan szczęśli­
wym posiadaczem wspomnianego 
uprawnienia. (1402)

I. Górska: Lokator obowiązany 
jest do płacenia tych kosztów bie 
żącego remontu budynku, które 
faktycznie właściciel nieruchomo­
ści wzgl. administrator, w okresie 
jego zamieszkania pokrył, (1237)

Zgubiono - znaleziono
P. Ludwik Kasprzyk, kierowca 

taksówki nr 159 znalazł 30. V. w 
godzinach obiadowych płaszcz, p. 
M. Mierzwicki przy ul. Święcickie 
go 6 kluczy na kółku, zaś p. Foer 
ster przed Operą w dniu 2. VI. o- 
kulary w czarnej pochewce.

Oprócz tego w redakcji naszej 
znajdują się: wełniana sukienka i 
skafander dziecięcy, teka skórza­
na oraz aktówka z planem domku 
jednorodzinnego. Zguby odebrać 
można ul. Grunwaldzka 19, pok. 
58. (i)

n rzede wszystkim pełne uznanie dla 
* PKP zg, nową szatę Dworca Główne­

go i Zachodniego! Niedawno Wrocław po­
kazał, co za pomocą farb i małych popra­
wek potrafił zrobić ze swojej dworcowej 
„stodoły”, teraz nasze miasto również ma 
się czym pochlubić.

Jedynie nie udały się ploty przy głów­
nym wjeździe i perony kryte. Naprawdę
bardzo mdłe karmelkowe. 
W takim są one stosunku 
do odnowionych pomiesz­
czeń kasowo-biletowych i 
Poczekalni, jak szmatki do
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Co przyniesie eliminacja podłóg z drewna

W ciągu 15 lat wybudowano w różnych punktach miasta 
’ ’ 22 szkoły podstawowe. Spośród nich tylko w jednej 

zastosowano na podłogi materiał zastępczy. Pozostałe otrzy 
mały parkiety — materiał „deficytowy” i bardzo drogi.

Projektanci nie mieli co 
prawda innego wyjścia. W 
momencie opracowywania pro 
jektów, nie oyło z czego wy­
bierać i trzeba było decydo­
wać się na drewno. Winyle- 
um położono w szkole w Szcze 
pankowie. Po pewnym czasie 
płytki zaczęły się odklejać. 
Podobno klej nie zdał egza­
minu. Próba zastąpienia par­
kietu innym materiałem w 
tym wypadku zawiodła.

Z wypróbowanym już par­
kietem budowlani nie mają 
kłopotów, natomiast posiada-

Przerwy
w dostawie prądu

Jak informuje Zakład Ener 
getyczny Poznań-Miasto, nie­
które miejscowości podpoznań 
skie będą w najbliższych 
dniach pozbawiane dostaw 
prądu, a to z uwagi na prace 
remontowe sieci wysokiego 
napięcia. O 7 do 18 bm. prąd 
będzie wyłączany w Paczko­
wie Łowęcinie i Gortatowie, 
13—20 bm. w Kobylnicy, Ka­
tarzynkach i Uzarzewie. 15—22 
bm. w Mechowie, Janikowie, 
Bogucinie i Ligowcu, 19—26 
bm. w Czerwonaku, Kleinie, 
Koziegłowach i Czerwończy- 
nie. Przerwy przewidziane są 
w godz. od 7—15. (na)

ją je — kierownictwa szkół. 
W dniu podeszczowym spę­
dzenie kilkuminutowej przer­
wy na podwórzu i powrót 
około 1.200 dzieci do klas, za­
mienia w jednej chwili czy­
sty, jasny parkiet na szarą, 
podłogę. Strata, gdyż cyklino- 
wanie nie należy do tanich 
usług.

Jak sobie więc radzą szko­
ły, które obowiązuje zarzą­
dzenie Ministerstwa Oświaty 
o wypuszczaniu dzieci na boi­
ska podczas każdej przerwy? 
Najlepsze rozwiązanie zna­
lazły te szkoły, które wyko­
rzystały długoletnie doświad­
czenie z muzeów. Dzieci, wra­
cając z podwórza, zakładają 
na obuwie przed wejściem do 
klas filcowe łapcie. Dla unik­
nięcia tumanów kurzu gro­
madzących się w łapciach, po­
starano się o elektroluxy. Co 
pewien czas „zastępcze obu­
wie” podlega generalnemu 
czyszczeniu. Szkoły: nr 23 (ul. 
Żeromskiego), 66 (al. Stalin- 
gradzka), 71 j 72 (ul. Przy­
byszewskiego) i kilka innych 
w ten sposób umożliwiły dzie­
ciom odpoczynek na powie­
trzu. dbając równocześnie o 
czystość klas.

Niestety — w innych szko­
łach zastosowano, właśnie z 
uwagi na „drogocenne” par­
kiety, metodę przymusowego 
spędzania przerw w czterech 
ścianach budynku. Rozwiąza-

nie jak najmniej właściwe i 
szkodliwe dla zdrowia dzieci.

We wszystkich szkołach pod 
stawowych (nowych i starych) 
nauka odbywa się na dwie lub 
trzy zmiany. Życiowa koniecz 
ność więc spowodowała, że 
tylko dwie pauzy pozostawio­
no dłuższe, ą pozostałe skró­
cono do pięciu minut. W tych 
warunkach oz;eci tylko dwu­
krotnie korzystają z odpręże­
nia na powietrzu. Innego 
wyjścia nie ma. Pięć minut 
to stanowczo za krótko by
np. 
na 
na

100” dzieci 
dół i wejść 

górę.

zdążyło zejść 
z powrotem

Sytuacja nie 
skomplikowana,

byłaby tak 
gdyby za­

miast parkietu położono pod­
łogi — tańsze, a przede wszyst 
kim łatwe do czyszczenia. Na 
konferencjach budowlanych 
coraz więcej mówi się o sto­
sowaniu. w większym niż do­
tychczas stopniu, materiałów 
z tworzyw sztucznych (masy 
szpachtlowe, płytki PCW, te- 
tralit i... wlnvleum),

Przedsiębiorstwa budowla­
ne, nadzorowane przez Po­
znański Zarząd Budownictwa, 
mają jeszcze w tym roku wy­
eliminować parkiet w 45 proc.,
a w 1965 w

Można się 
że i szkoły 
czekają się

58 proc.

więc spodziewać, 
podstawowe do- 
wreszcie podłóg

bardziej praktycznych i o e-

W muzykalnym Poznaniu

Koncert młodych talentów
Ooznańskie Szkoły Muzycz- 
* ne obchodzą jubileusz XV- 

lecia. Z tej okazji odbywają 
się liczne koncerty, stanowią­
ce równocześnie przegląd wy­
ników całorocznej pracy pe­
dagogów i adeptów. Wspomnij 
my dziś, choć krótko, o nie­
których spośród tych imprez. 
Okazale wypad! II popis absol 
wentów Państwowej Pod 
stawowej Szkoły Mu­
zycznej (fortepian i skrzyp 
ce). Tutaj zdecydowanie wyróż 
niły się trzy młodziutkie pia­
nistki z klasy Ireny Wyrzy 
k o w s k i e j. Prymuską tej 
profesorki jest Barbara 
Grajewska, która wykaza 
la celową metodę techniczną 
i staranne przygotowanie — 
w sensie frazowania, kultury 
dźwięku i precyzji rytmu. Gra 
la I część „Koncertu g-moll” 
Mendelssohna. Opieka nad tym 
talentem świadczy wymownie 
o walorach pedagogicznych 
prof. Wyrzykowskiej. Także 
M. Soł t y s i ń s k a i D. Frąc 
k o w i a k (z tejże klasy) po­
pisały się efektownie.

mapy jest dużym grzechem, albo PKP albo 
władz miejskich.

Stwierdzenie, że na dworcach zatrzymują 
się ludzie, że chcą ugasić pragnienie — nie 
jest odkryciem przysłowiowej Ameryki. 
A jednak Kolejowe Zakłady Gastronomicz­
ne uważają dworzec za złotą żyłkę docho­
dową. Proszę kupić na. przykład wodę mi­
neralną lub sodową! Tak mile przez przy-

Siedem
wytwornej sukni.

Bardzo dobrze, że przy 
tablicach informacyjnych o 
odjezdzie i przyjaździe pocią 
gów zawieszono także rozkład jazdy auto-

spraw PKP

jezdnych widziane byłyby 
owoce! Nie wiadomo, kto 
tym darom sadów i ogro­
dów zabronił wstępu? Pro­
simy o owoce na dworcu 
poznańskim (i każdym in­
nym), tym więcej, że w tym 
roku ma ich być pod 
dostatkiem!

st etycznym 
niejących 
wprowadzić 
zakładania 
ci”. Sposób

wyglądzie. W ist- 
zaś należałoby 
wszędzie zwyczaj 

na obuwie „pap- 
najbardziej prosty

do zrealizowania i umożliwia­
jący uczniom „zaczerpnięcie 
oddechu” w czasie kilkugo­
dzinnej nauki.

busów, ale bardzo żle, że nie wiadomo skąd 
one odchodzą i dokąd przychodzą. Tajem­
nicą także pozostaje miejsce dworca auto­
busowego. Niech przyjezdny sam szuka!

nobry przykład Poznaniowi dają: Ol- 
sztyn i... Puszczykowo. Jedno duże 

miasto, a drugie skromne osiedle pokazują 
przybyszom kolejowym plan z rozkładem 
ulic, z podaniem co godnego zobaczenia i... 
gdzie można coś zjeść. W naszym grodzie 
zaś takiej tablicy nie ma — jakby prócz 
dworca nie było nic godnego uwagi. Chyba 
to nie prawda. W każdym bądź razie brak

Widoki z okien wagonu... Gdziekolwiek
** się jedzie, widać nowe domy, nowe 

drogi. Nie wiadomo dla czego tuż przy to­
rach — w Luboniu — od kilkunastu lat 
szpeci rudera po jakiejś fabryczce marmo­
lady, czy cukierków, o zawalonym dachu?

Wiele razy pisało się o pożarach. Najczę­
ściej ogień powoduje iskra, padając na 
zżółkłą i suchą trawę na nasypach kolejo­
wych. Czyżby tej trawy, nie czekając aż 
zeschnie się, nie można by skosić? Fachow- 
cy-rolnicy nawołują, aby kosić już teraz. 
Z trawy rosnącej przy torach można by 
loyżywić wiele, bardzo wiele krów...

J. P.

Wieczór dyplomantów Pań­
stwowej Średniej S z k o 
1 y Muzycznej przedsta­
wił uczniów z klas śpiewu, 
fortepianu, skrzypiec i fagotu. 
Tutaj koniecznie wymieńmy 
dwie sopranistki: S. Koszy 
czarek (kl. prof. W. Falak 
Zielińskiej) i A. Pałczyń­
ską (kl. prof. L. Sulikowskie­
go). Pierwsza zapowiada się 
obiecująco, jako sopran nader 
precyzyjnie szkolony (śpiewa­
ła trudne arie Webera i Beet 
hovena). Druga ma piękny 
głos i sporo odczucia mu­
zycznego (dodajmy, że śpie­
waczka ta jest od urodzenia 
niewidoma). „Koncert skrzyp­
cowy g-moll” Brucha grał po 
prawnie i ze zrozumieniem S. 
Pietrzak (z kl. prof. L. 
Kwaśnika). Na zakończenie 
wieczoru, K. Konieczna (uczeń 
nica prof. Janiny Zaklińskiej) 
wykonała z wielką dozą su­
mienności I część „Koncertu 
fortepianowego a-moll” Schu­
manna. Nie wiadomo z jakich 
względów odpad! zapowiedzia­
ny w programie wysten naj­
zdolniejszej uczennicy klasy J. 
Zaklińskiej — Bożeny Nalewaj 
ko. która przecież rokuje tyle 
nadziei jako chopinistka. 
Akompaniowała Orkiestra Ob- 
iazdnwa TFR (dyr. J. Młodzie 
jowski).

W koncercie Państwo­
wej Wyższej Szkoły 
Muzycznej (zorganizowa­
nym dla uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego) podkreśla 
my poważny sukces pedagogicz 
ny doc. Hanny Rudnic- 
k i e j-K ruszę w skie j. któ 
rej studentka klasy fortepianu 
(Urszula Frąckowiak) stylowo 
1 z zadziwiającą wprost doj­
rzałością odtworzyła niesłusz­
nie zapomniany „Koncert for­
tepianowy” Franciszka Lessela 
(kompozytor nolski żyjacy na 
przełomie XVIII i XIX wie­
ku).

W dużej auli PWSM odbył 
się egzamin końcowy dyrygo­
wania studentów w y d z i a 
łu IV sekcji nauczycielskiej 
(klasa doc. E. Maćkowiaka). 
Program chóralny poświecono 
głównie muzyce Dolskiej. O- 
nrócz K Cierni* z, J. Per 
kowskiei i R. Łuczaka 
wystąpił H Filipowski, 
który wvróżnił sie zaawanso- 
wan’ technika hafuty i wybór 
na or^ntacją w różnych sty­
lach (opera, oratorium, pieśni).

Zastępca

\Ą/ minioną sobotę byliśmy 
świadkami wymiany 

oświetlenia żarowego na jarze 
niowe wzdłuż ul. Grunwaldz 
kiej. Stopień przygotowania 
do tych prac monterów oce­
niamy na „bardzo dobrze”. 
Z zegarkiem w ręku — wy­
miana jednego ramienia lam­
py na ramię z jarzeniówką 
trwała cztery minuty! Brawo’ 
To jest tempo. Dziwi nas jed 
nakże fakt pominięcia dwu 
ramiennej lampy na skwerku 
u zbiegu ulic Świerczewskie­
go i Grunwaldzkiej. Dlaczego 
na tej jednej latarni pozosta 
wiono zwykłe klosze z żarów 
kami? (c)

*
r|"argi tuż tuż, a nadal wy- 

petua zamyKac oczy przy 
mijaniu niewielkiego ogrodzo 
nego piacyKu przy ul. Grun- 
waiazKiej. Mimo licznych apeli 
— nie rozebrano tu uo reszty 
zwalonego parkanu, nie poczy 
mono żadnych kroków w kie 
runku należytego zagospodaro 
wania placyku. Prace porząd 
kowe pochłoną zaledwie kilka 
dni, a zatem do otwarcia tar 
gów można by je wykonać. A 
może w czynie społecznym 
wezmą się do nich sąsiednie 
Komitety blokowe, skoro żad 
ne z przedsiębiorstw miejskich 
nie chce dostrzec panującego 
lu bałaganu? (c)

Klub Prasy 
znów czynny

Po tygodniowej przerwie (re 
mont) otwarto wczoraj Klub 
Międzynarodowej Prasy i 
Książki przy ul. Ratajczaka. 
Bywalcy tego lokalu przyjęli 
napewno z zadowoleniem no­
wą szatę, która korzystnie od­
biega od poprzedniej.

Równocześnie z otwarciem 
zorganizowano w klubie wy-
stawę kiermasz grafików.
Ostatnia tego rodzaju wysta­
wa. która cieszyła się ogrom­
nym powodzeniem, urządzo­
na była przed czterema laty. 
Kiermasz czynny będzie do 
końca czerwca br.

W okresie trwania Targów 
poznański klub jest — w po­
równaniu z innymi placówka­
mi w kraju — najlepiej zao­
patrzony w czasopisma. Czy­
telnia dysponuje obecnie ze­
stawem 280 pism w 19 języ­
kach (an)

— nasz fotos filmowy

W centrum miasta odno­
wiono wiele kiosków. 

Niestety, nie pomyśleli o tym 
właściciele kiosków przy Mo­
ście Teatralnym — tego z pa­
pierosami i tego, który mie­
ści kolekturę „Koziołków” 
Wystarczy nieco farby i kilka 
godzin zajęcia by i tym nieco
archaicznym budyneezkom
handlowym nadać należyty 
wygląd, (c)

*

Dyrekcja Barów Mlecznych 
wprowadziła ostatnio sprze 

daż lodow do domu. Dwa ba­
ry: „Mewa” (pl. Wolności) i 
..Przy Okrąglaku” (ul. Lam­
pego) sprzedają lody w pół- 
kilowych porcjach, które mo­
żna zabrać do domu w spe­
cjalnych termosach, za opła­
ceniem odpowiedniej kaucji.
Dziękujemy w imieniu 
wszystkich, którzy lubią

INFORMUJEMY
Senacka Komisja 

Wiedzy Lekarskiej 
dziś, o godz. 19, do 
kich, ul. Fredry 10,

tych 
lody 
(z)

Popularyzacji
AM zaprasza 
sali Sniadec- 
na odczyt dr.

med. Anny Goleniowej o naduży­
waniu antybiotyków.

PSS organizuje 8 bm. o godz. 
18, w „Samosi”, ul. Dzierżyńskie­
go 96, pokaz pielęgnacji cery. 9 
bm. o godz. 19 — pogadanka o 
przyrządzaniu surówek.

XVII sesja DRN Grunwald od­
będzie się 9 bm. o godz. 10 w auli 
Szkoły Podstawowej przy ul. Ber- 
wińskiego 3/4.

Wydział Zaoczny Łączności przyj 
muje zgłoszenia kandydatów na 
semestr jesienno-zimowy. Zgłosze­
nia i informacje — sekretariat 
Wydziału Zaocznego, ul. Kościu­
szki 77, pok. 155.

Popularna aktorka filmowa — Teresa Szmigielówna
Fot. — „Głos”
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Świat bez dźwięków
Ełeporiaź ze szkody dla głuchoniemych dzieci

Padło proste pyta­
nie:

— Co to jest?— 
i nauczycielka wskaza­
ła na mlecz znajdujący 
się na biurku w słoiku z 
wodą. Pochylone nad 
stolikami dzieci nie za­
reagowały na te słowa 
najmniejszym porusze­
niem i dalej rysowały. 
Nauczycielka uderzyła 
dłonią kilka razy w ta­
blicę i powtórzyła pyta­
nie — tym razem — bar 
dzo głośno. Dziecięce 
główki podniosły się do 
góry i intensywnie wpa­
trywały się w usta wy­
chowawczyni.

włosy ucznia i zwróciła się do 
siedzącego obok chłopca.

— Powtórz Andrzeju, jak 
to się nazywa?

Uczeń wstał i wymówił — 
mle—cz.

Wychowawczyni przepyta­
ła wszystkie dzieci. Odpowia­
dały z wysiłkiem, jak gdyby 
każdy dźwięk sprawiał im 
ból. Potem znów pochyliły się 
nad stolikami i malowały 
zieloną kredką trawę. Po chwi 
li każde z nich wymawiało 
po kilka razy — zielona tra-

wzgórzu starego miasta wy­
budowano klasztor. Różne by 
ły jego koleje. W kronice 
szkolnej znajduje się wzmian 
ka, że w 1832 roku troje dzie 
ci głuchoniemych rozpoczęło 
w tych murach po raz pierw­
szy naukę. Obecny budynek
szkolny powstał wiele
później — w 1907 r.

W ciągu prawie 130 
różne stosowano metody.

lat
W

wa. Przychodziło im to z
trudnością. Następnie nie­
prawne jeszcze rączki dzieci 
z zapałem kreśliły na kart­
kach białego papieru łąkę i 
rosnące na niej kwiaty.

W POZNANIU 
— NA ŚRÓDCE

dużym, otoczonym drze- 
’ * wami, budynku mieści

— M—le—cz wymówił
z wysiłkiem chłopczyk sie­
dzący przy pierwszym stoli­
ku.

— Dobrze — nauczycielka 
pogłaskała czarne, falujące

się w Poznaniu na
mieści

Bródce
Szkoła Podstawowa dla Dzie 
ci Głuchych. Obok niej znaj­
duje się internat, szkoła za­
wodowa i zabudowania gos­
podarcze. Dawno już minęło 
100 lat od chwili, kiedy na

FELIKS FORNALCZYK — RECENZJA TEATRALNA

Sztuka zarzekania

poprzednim stuleciu prakty­
kowano nauczanie dzieci głu­
chych wspólnie ze słyszący­
mi. Ta metoda okazała się 
błędna w założeniach, choć­
by ze względu na powolniej­
szy rozwój psychiczny głu­
choniemych. Od wielu już lat 
szkoła na Bródce prowadzi in 
dywidualny system. Polega on 
przede wszystkim na nauce 
wymawiania poszczególnych 
wyrazów, na odczytywaniu 
ich z układu ust oraz przera 
bianiu programu z zakresu 
szkoły podstawowej.

Żmudna praca wymagają­
ca dużo ofiarności ze strony 
nauczycieli, przynosi w efek­
cie oczekiwane rezultaty. W 
większości wypadków dzieci, 
które opuszczają szkołę po 9 
latach, potrafią mówić i od­
czytywać całe zdania. Dzięki 
temu w świecie ludzi słyszą­
cych nie czuja sie zgubione i 
pozbawione wszelkiej z ni­
mi łączności.

RÓŻNE SĄ PRZYCZYNY

lektywnego współżycia oraz 
zapoznać z metodą odczyty­
wania z ust. Szkołę kończą 
uczniowie po 9 latach i — al 
bo dalej uczą się zawodu, al­
bo wracają do domów rodzi­
cielskich. Oprócz normalnej 
nauki dzieci przerabiają od 5 
klasy program z zakresu przy 
sposobienia zawodowego. I w 
tej szkole, jak w każdej nor­
malnej, prowadzony jest ze­
spół taneczny. Bez muzyki.

ZDAJE
DZIECKO
SOBIE SPRAWĄ...

Zanim jednak dziecko zo- 
staje przvieto rin szkołyprzyjęte do szkoły

Jest młody, przystojny 
utracjusz, któremu ani 

w głowie zajmowanie się 
swoją przyszłością i jest 
dobrotliwy i stateczny ku­
piec, który nie może już 
dłużej tolerować niefraso­
bliwości swojego bratanka. 
„Staruszek” zna wartość i 
przywileje młodości, sam 
zresztą nie był inny za mło­
du, toteż nie myśli mora- 
lizować, płaci w pokorze 
długi bratanka i po cichu 
szuka sposobu, jak by .się 
z honorem wykaraskać z 
kłopotu.

Sposób jest jeden: ożenić 
wartogłowa z jakąś posaż- 
ną panną i niech tam po­
tem sobie już żona wycho­
wuje męża. Myśl niezła, 
tylko że niezbyt dogodna 
dla niefrasobliwego mło­
dziana, który wyszukuje 
pierwszy lepszy pretekst, 
aby pokrzyżować plany 
zacnego wujaszka. Oto ani 
myśli o ożenku, gdyż zna 
aż nadto odstręczające do­
świadczenia innych nie­
szczęśników małżeństwa. 
Nie chce, aby go żona u- 
brała w przysłowiową „rę-

się zarzekać”. W nim bo­
wiem zasadniczą rolę speł­
nić ma to, co w istocie 
jest dziś najmniej atrak­
cyjne: sentymentalna sce­
na finałowa gruchania „za­
kochanych”, z nieznośnymi 
deklaracjami uczuć naiw­
nej panny i nauczką lowe- 
lasa, który w pa dl sam w 
zastawione sieci. Ma to być 
dowód rykoszetowego dzia 
łania żartu — jest zaś wła­
ściwie poprawnym happy- 
endem... Sam zresztą Mus­
set nie zdołał utrzymać te­
go utworu na granicy żar­
tu, staje się ironiczny, co 
niezbyt mu się uda je. Sztu­
ka zdradza przy tym w
sposób 'dość icyraźny 
rackie nierówności.

lite-

kawiczkę 
kciukiem”.

rozprutym

U koro jednak sprawa 
została tak daleko po­

sunięta w pertraktacjach 
wujcia, że wycofać się nie 
sposób, god.zi się pod wa­
runkiem przeprowadzenia 
maleńkiego żarciku, który 
miałby sprawdzić wierność 
przyszłej małżonki. Owa 
żartobliwa próba stałości 
jest też uńaściwie treścią 
żartu scenicznego Alfreda 
de Musset „NIE TRZEBA 
SIĘ ZARZEKAĆ”. Żartu, 
który kończy się „tragicz­
nie”.

Musset, nieodrodne dzie­
cię wieku, sam niewiele 
odbiegał od modelu owego 
roztomiłego młodziana. Są 
rozliczne dowody i poszla­
ki. że w intrygę pisanych 
przez siebie sztuk wplatał 
bez ceregieli swoje własne 
perypetie miłosne. Sztuki 
te zresztą nie były pisane 
na scenę ale jedynie dla 
żartu i zabawy swoich sa­
lonowych przyjaciół, stąd 
nawet ich nazwa „sztuki 
do czytania”. Odkryte dość 
późno, zachwyciły od razu / 
znawców, przede wszyst­
kim swoją świeżością, kuw- 
sztem igraszki miłosnej, na­
turalnym dowcipem » du­
żymi roartościami literac­
kimi. W czasach dzisiej­
szych walory te wydają się 
już jednaK bardzo wy­
blakłe. Konwencja, arty­
styczna została zdystanso­
wana przez następców, za- 
sadu konfliktów przeina­
czało życie.

Objawu te dotknęły szcze 
golnie utwór „Nie trzeba

GŁUCHOTY
/^oraz rzadziej 

dują ją zakaźne 
dziecięce, częściej —

— nie ma zbyt łatwego dzie­
ciństwa. Domy rodzicielskie 
można podzielić na dwie gru 
py. Jedni rodzice absolutnie 
nie starają się o nawiązanie 
z dzieckiem .kontaktu, uważa 
ją je za „popychadło” domo­
we, którego trzeba wstydzić 
się przed sąsiadami. W ta­
kich warunkach łatwo powsta 
ją u dziecka kompleksy, za­
łamanie psychiczne, a także 
rodzi się uczucie wrogości do 
otaczających je osób. Apatię 
pogłębia jeszcze bardz;ej 
uzewnętrzniana miłość ro­
dziców do zdrowego rodzeń­
stwa. Dziecko doskonale zda- 
je sobie sprawę ze swego u- 
pośledzenia i tym bardziej 
łaknie pociechy, ale nie lito­
ści. przyjaźni, a nie wrogości.

Druga grupa rodziców przy 
wychowywaniu dziecka głu­
choniemego wybiera metodę

PUBLICYSTYKA

Ta urocza fotografia, zrobiona z lotu ptaka, przypomina ( 
piękno Jałty, renomowanej miejscowości uzdrowiskowej. , 
Coraz więcej naszych rodaków dzięki rozszerzaniu się ruchu i 
turystycznego ma możność poznania „perły Morza Czar- J 
nego". Jałta ponadto, o czym warto przypomnieć, byłaj 
miejscem spotkania, w czasie ostatniej wojny, szefów wiel- j 

kich mocarstw.

z lotu fitaka

Fot.

Z cyklu: rdacie naszych Czytelników

powo- 
choroby 
zapałe-

krańcowo różną od 
3Zej. Zbyt jawnie 
mu swoje uczucia,

pierw- 
okazują 

rozpiesz-

nie opon mózgowych. Alko­
holizm i choroby weneryczne 
nadal mają wpływ na utratę 
słuchu i mowy. W ostatnich 
latach najczęściej upośledze­
nie to występuje jako cecha 
dziedziczna.

czają i tolerują wszystkie je­
go wybryki. W ten sposób 
pragną wynagrodzić dziecku 
jego upośledzenie. I takie wy
chowanie 
dziecko.

dotkliwie krzywdzi

wychowania dziec-
głuchego wymaga,

rzecz jasna, więcej poświęce-
nia i cierpliwości 
jego najbliższych.

ze strony 
Niestety,

Serca i obojętność
Opowieść poniższą przekazała nam pewna Czytel­

niczka przybywając do redakcji, w związku z jed­
nym z naszych artykułów („Zapomniany paragraf —

W
„Głos” z 10 maja br.) 

listopadzie ub. roku dogłuchonieme przyj- 
są do szkoły na 

w szóstym roku ży- 
pierwszy rok nauki 

przygotować do ko-

Dzieci 
mowan,e 
Bródce 
cia. Ten 
ma ich

T ego rodzaju tekst sta- ) 
* wia reżyserowi i wy­

konawcom szereg istotnych 
trudnośd, które niełatwo 
pokonać. Wymaga nade 
wszystko gry z przymrużo­
nym okiem, wdzięku i tem­
pa. Nie bardzo się to 
wszystko udało pożenić z 
swbą poznańskim realiza­
torom „Nie igra się z mi­
łością”. Świetne pomysły 
reżysera występowały w 
towarzystwie wręcz nieu­
danych. Przyśpieszanie tein 
pa zatracało czytelność tek­
stu. Przedstawienie miało 
jedynie wdzięk, tym mil­
szy. że znad Wisły rodem. 
Nadużyto gierek i gagów, 
nie przykładając właści­
wej i należnej miary do 
ukazania charakterów.

Z tych względów naj-
więcej naturalnej cho-
dać nieco współcześnie 
ujętej — vis comica zapre­
zentowała w roli barono­
wej de Mantes PELAGIA
RELEWICZ ZIEMBIŃ-
SKA. To samo można też 
powiedzieć o epizodycznej 
roli oberżysty EUGENIU­
SZA KOTARSKIEGO. JE­
RZY KOZŁOWSKI jako 
Walentyn wan Buck wy- 
padł zbyt pompatycznie, 
bez właściwego tej roli 
rozbrajającego wdzięku, 
który z kolei był tak przy­
jem nie zaprezentowany
przez Cecylię ZOFIĘ 
ZELEWSKĄ. Pozostałe ro- 
1^ poprawne. Dekoracje 
pomyślane z polotem, do­
wcipne, jakby skreślone 
piórkiem.

Alfred de Musset: „Nie trze­
ba się zarzekać”. Komedia w 3
aktach. Przekład
Boya-Żeleńskiego.

Tadeusza
Reżyseria

Joanny Kulmowej, scenografia 
Czesława Kowalskiego, opraco­
wanie muzyczne Ryszarda Gar­
do. Premiera w Teatrze No­
wym w Poznaniu 2 czerwca 
1960 r.

KfBAIEK

Nakładem Państwowych Wydaw 
nictw Technicznych ukazały się 
ostatnio:

Słownik mechaniczny angielsko- 
polski, str. 600, zł 98. Zawiera 
on 38.000 terminów angielskich 
wraz z ich odpowiednikami lub 
objaśnieniami. Zasób słów zaozer 
pniętych z najnowszego piśmien­
nictwa angielskiego i amerykań­
skiego obejmuje szeroko technicz­
ny świat nauki i praktyki. Osob­
ną część tekstu słowni czego sta­
nowią potocznie stosowane skróty.

Problemy postępu technicznego. 
J. Konopiński i K. Leski, str. 200 
zł 17. Książka jest przeznaczona 
dla inżynierów i techników oraz
ekonomistów interesujących się
problemami postępu technicznego.

tych cech brak zazwyczaj ro­
dzicom. Rozpoczęcie nauk: od 
czytywania z ust i mówień :a 
powinno następować właśnie 
w domu, zanim dziecko kiero 
wane jest do szkoły. W w>- 
ku dwóch, trzech lat najprę­
dzej się uczy i przyswaja so 
bie wyrazy. Ogół rodziców

domu przy ul. L. wprowadzi­
li się nowi lokatorzy: kobieta 
z bliźniętami. Wkrótce uwagę 
sąsiadów zwróciły krzyki, 
płacz i odgłosy głuchych ude­
rzeń. Bardzo często na twarzy 
dzieci „nowej” — można było 
dostrzec ślady uderzeń. Raz
po 11-letnim pociechom

jednak pozostawia ten
szkole.
dziećmi

Brak kontaktu
trud 

z

dziwnej lokatorki twarda po­
dłoga klatki schodowej zastę­
powała łóżko. Zdarzały się tak
że dłuższe kilkudniowe

wpływa hamująco 
na ich rozwój. Prawie wszy-
stkie dzieci kierowane do 
szkoły na bródce są psychicz 
nie zaniedbane.

Po 9 latach dzieci niechętnie 
opuszczają mury szkolne. Ozu 
ja się mocno związane z wy­
chowawcami i nauczycielami 
Często mocnej niż... ’ z rodzi 
cami. Chyba właśnie dlate­
go, że w szkole są zrozumia­
ne. nie odczuwają tak do­
tkliwie swego kalectwa i znaj 
du.ia ludzką życzliwość i wy­
rozumiałość.

Anna Siekierska

włóczęgi pó mieście. Dzieci co­
raz bardziej przypominały za­
straszone zwierzątka. Lokato­
rzy, obserwujący dramat, usi­
łowali wykazać matce niewła­
ściwość jej postępowania. Bez 
skutecznie. Zaprzeczała wszyst 
kiemu. Po kolejnej włóczędze 
chłopca (skutek tych eskapad 
był taki, że stał się ofiarą czy­
nów nierządnych) państwo M. 
zatrzymali go u siebie.

Nazajutrz znów udano się 
do jego matki. Ta zaczęła hi­
steryzować. Wówczas lokato­
rzy zwołali coś w rodzaju kon 
sylium. W efekcie pani J. S. 
zawiozła chłopca do Pogoto-

Poznań daje przykład?
Ludność w liczbach

IA ość powszechnie uważa się niski przy- 
* * rost naturalny za wyraz kultury ludno­
ści, szczególnie zaś kultury życia seksualnego 
i uświadomienia społeczeństwa. Z tego punktu 
widzenia można stwierdzić, że mieszkańcy 
Poznania wykazują w tych sprawach zrozu­
mienie i rozsądek. Wniosek taki nasuwa się 
przy odczytywaniu danych liczbowych obra­
zujących przyrost naturalny w Poznaniu lat 
powojennych. Dane te zaczerpnęliśmy z Wy­
działu Statystyki Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania. /

W ostatnich dziesięciu latach przyrost na­
turalny w Poznaniu wyglądał następująco:
1950 — 16,4, 1952 — 15,7, 1953 — 17,2, 
15,4 1955 — 15,3, 1956 — 14,6, 1957 
1958 — 12,4, 1959 — 10,0 i I kwartał 
9,0. Jak więc widzimy, w Poznaniu 
się tendencja do systematycznego

1954 — 
— 13,8, 
1960 — 
ustaliła 
spadku

przyrostu naturalnego. Warto jeszcze przy­
pomnieć, że w całym kraju w ostatnich la­
tach przyrost był znacznie wyższy. W 1955 r. 
wynosił 19,5, w 1956 — 19,1. w 1957 —• 18,1, w 
1958 — 17,9 i w 1959 — 16,3. I tutaj widać 
stały spadek, jednakże ogólny przyrost jest 
ciągle znacznie wyższy w kraju niż w Po­
znaniu.

Co się na to złożyło? A więc przede wszyst­
kim systematycznie spada w Poznaniu 

ilość urodzeń na 1000 mieszkańców. W 1950 r. 
wynosiła ona 26.9. w 1951 — 24,9, w 1952 -— 
24.9. w 1953 — 25.3. w 1954 — 24,3, w 1955 — 
23,6, w 1956 — 22,8, w 1957 — 22,2, w 1958 —

20,4, w 1959 — 18,4 i w I kwartale 1960 r. — 
17,5. Natomiast ilość zgonów na 1000 miesz­
kańców od lat kształtuje się mniej więcej na 
tym samym poziomie, ok. 8.

Na takie kształtowanie się przyrostu na­
turalnego wpływ ma niewątpliwie także tzw. 
stopa małżeństw, tzn. ilość małżeństw na 1000 
mieszkańców zawartych ciągu roku. Otóż 
ilość ta w Poznaniu od kilkd lat także stałe 
maleje. A przecież dzieci ' przychodzą na 
świat w decydującej większości w małżeń­
stwie. Związek tych danych jest więc oczy- 
Wisty.

(ak więc widzimy „przyrodzone” niejako 
poznaniakom cechy — powaga, dojrza­

łość i rozsądek w rozwiązywaniu takich waż­
nej kwestii życiowych jak zawarcie ńiał- 
żeństwa i tworzenie rodziny — nie są tylko 
tradycją bez pokrycia lecz znajdują potwier­
dzenie w faktach. A te właśnie wyraźnie 
wskazują, że mieszkańcy Poznania mogą 
stanowić przykład chyba dla mieszkańców 
całego kraju.

Oczywiście w porównaniu z innymi kra­
jami, znacznie od nas bogatszymi, nawet w 
Poznaniu, mamy znacznie wyższy przyrost 
naturalny. Dlatego akcja prowadzona przez 
„Głos” i Polskie Towarzystwo Ginekologicz­
ne, a zmierzająca do dalszego uświadomienia 
społeczeństwa w tych trudnych sprawach wy- 
daje się nam jak najbardziej potrzebna.

Mieczysław Skąpskl

wia Opiekuńczego na Sołaczu. 
Następnie załatwiła wszelkie 
formalności konieczne dla u- 
mieszczenia go w Domu 
Dziecka.

Iokatorzy nadal nie mieli 
J jednak spokoju. Przecią­

głe, często trwające kilka go­
dzin zawodzenie dziewczynki 
było tego powodem. W maju 
br. po ciężkim pobiciu uciekła 
i schroniła się u rodziców ko­
leżanki. Tutaj usłyszano 
wstrząsającą opowieść. O tym, 
że matka polecała godzinami 
siedzieć nieruchomo na krze­
śle, żc prowadzała wieczorami 
do ciotki na „egzekucję” (tam 
biła, by lokatorzy nic interwe­
niowali)... Dziewczynka oświad 
czyła, żc pragnie znaleźć się 
w Domu Dziecka. Tak jak 
brat...
Tym razem pani M. wzięła 
A na siebie niemal cały cię­

żar zakończenia dziecięcej 
martyrologii. W końcu udało 
się umieścić dziewczynkę w 
Pogotowiu Opiekuńczym...

Tragedii położono kres. Dzię 
ki gorącym, czułym na krzyw­
dę sercom.

Mamy oczywisty dowód, że 
można nie ograniczać się je­
dynie do słów współczucia. 
Odrobina dobrej woli wystar­
czy, by zbadać w jakiej sytua­
cji zhajdują się dzieci, poroz­
mawiać z rodzicami, a jeśli to 
nie odniesie skutku — zawia­
domić właściwe władze.
\' a marginesie — nieco in- 

’ ny, lecz ważny problem. 
Relacjonując powyższą histo­
rię, użyliśmy zwrotu „w koń­
cu udało się umieścić dziew­
czynkę...”. Nie bez przyczyny 
został zastosowany ten zwrot. 
Otóż pani M. chodziła w tej 
sprawie od Annasza do Kaifa- 
sza (między innymi była w 
„odnośnym” referacie Prezy­
dium RN m. Poznania). Fakt 
ten musi wywołać zdziwienie. 
Boć przecież jeśli osoba trze­
cia donosi o dziecięcym dra- 
macie, kompetentne czynniki 
pow inny natychmiast 
przejąć inicjatywę i zrezygnO' 
wać z biurokratycznych for­
malności. Również wtedy, j«" 
śli interweniujący nic trafia 
pod właściwy adres. Nie jest 
on przecież zobowiązany d<* 
orientowania się w rozmaitych 
zagadnieniach proceduralnych. 
Wystarczy, jeśli z a w i a d a­
rnią o krzywdzie dziecka ja­
kąkolwiek. mającą coś z tym 
wspólnego, instytucję. Do niej 
powinna należeć reszta.

Michał Łuczak
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Pracownicy poszukiwani

Operatorów z uprawnieniami i prawem jazdy 
kat. I lub II na żurawie „Star” i „Paździer­
nik” oraz spawaczy — przyjmie natychmiast 
do pracy w terenie lub w Poznaniu — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lądowo- 
i Wodno - Inżynieryjnego w Poznaniu, Stary 
Rynek 77, pokój 202. K3552
Operatora i pomocnika z pełnymi kwalifika­
cjami na spychacz typu S-100 — przyjmie 
przedsiębiorstwo państwowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3623.

SPÓŁDZIELCZY ZAKŁAD PRODUKCYJNY 
POSZUKUJE 

zaraz na terenie miasta Poznania

POWIERZCHM MAGAZYNOWEJ 
(ca 100 mi) na magazyn wyrobów gotowych— 

lekkie urządzenia
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 

K3914

OGŁOSZENIADROBNE
Spacerówkę gięte mało 
używaną j rury żeliwne 
kanalizacyjne sprzedam. 
Poznań, Obornicka 244.

• 226 3g

Pianino sprzedam. Gło­
gowska 38 m. 10. 2359g

Przetargi Komunikaty

2 pracowników z wyższym lub średnim wy­
kształceniem z zakresu technologii drewna, z 
kilkuletnią praktyką na stanowisko inż. nor­
mowania — zatrudni zaraz Dyrekcja Fabryki 
Mebli Okrętowych w Starogardzie - Gd. Ofer­
ty prosimy składać pod adresem: Fabryka Me­
bli Okrętowych Starogard - Gd., ul. Kościusz­
ki 52. Omówienie warunków pracy i płacy na 
miejscu względnie korespondencyjnie. K3628

Technika - mechanika z praktyką zatrudnią 
natychmiast Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie 
Gniezno, ul. Wrzesińska 44. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu w dziale kadr

K3726

Rower z motorkiem za­
graniczny sprzedam. Czer 
wonej Armii 49 m. 29.

2400gMotocykl SHL 125 ccm, 
stan dobry, sprzedam, 
przeźmirów koło Pozna­
nia, ul. Folwarczna 6.

2269g 1
Silnik nowy do Moskwi- ; Samotna pielęgniarka po- 

----  szokuje spiesznie poko- 
I ju. Ofertycza, dolnozaworowy 

402 sprzedam, tel.
typ

50 robotników niekwalifikowanych do prac
na budowie na dojazd codzienny zatrudni za­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego, Poznań, 1. Ratajczaka 46, po­
kój 19. Wynagrodzenie według układu zbio-
rowego pracy w budownictwie. K3753

Sprzedam 
omłotu.

maszynę
2273g 

do
samoczyszczącą,

w dobrym stanie, cena 
12.000 zł. Leon Weymann, 
Terespotockie, poczta O- 
oalenica, pow. Nowy To- 
myśl. 2273g 
Zamówienia na pustaki,
kręgi. dachówkę czerwo-

szeń, 
dla 1

Biuro
Świerczewskiego 3

2526g.
Miody dziennikarz „Gło­
su” poszukuje pokoju 

^sublokatorskiego. Warun­
ki do omówienia. Tele­
fon 676-76 . 2621g

Blokierkę przyjmie Hotel „Orbis-Bazar” Po­
znań, Al. Marcinkowskiego 10. K3747
Kuśnierzy, maszyniarki kuśnierskie siły
przyuczonc oraz chcące nauczyć się kuśnierstwa 
— zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Krawiecko - Kuśnierskie P. T., ul. Woźna 21.

K3639
Głównego księgowego zatrudni zaraz Miejski 
Handel Detaliczny Art. Przem.-Spoż. w Kościa­
nie, Rynek 1. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
wykształcenie ekonomiczne i 3 lata praktyki w 
służbie finansowo - księgowej, lub średnie wy­
kształcenie i 6 lat praktyki w służbie finanso­
wo - księgowej, w tym 4 lata na kierowniczym 
stanowisku. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy w handlu. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne przyjmuje Dyrekcja MHD Kościan.

K3643

Kierowcę na samochód osobowy marki „War­
szawa” z I kat. prawa jazdy, kierowców na 
samochody ciężarowe, kierowców na ciągniki 
typu rolniczego, operatora na koparkę typu 
„Waryński”, operatora na kruszarkę, murarzy, 
spawacza z uprawnieniem na spawanie ace- 
tylenowo-tlenowe oraz robotników za- i wy­
ładunkowych (wynagrodzenie dobro) przyjmD 
zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Transportu 
i Sprzętu Budowlanego w Poznaniu, ul. Na 
Podgórniku nr 1. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. Zgłosze-
nia w Sekcji Kadr. K3765
Sprzedawców, kierownika sekcji reklamacji, 
kier, stoisk obuwniczych oraz referenta han-
diowego zatrudni Dyrekcja Powszechnego
Domu Towarowego w Poznaniu. Zgłoszenia

ną przyjmujemy. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 2280g.
Samochód „Pobieda” w 
dobrym stanie 65.060 zł 
sprzedam. Parking, Czer­
wonej Armii, od godziny 
16—19. Telefon 524-41.

Dębinę suchą kilkuletnią 
63 mm grubą sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2303g.
Sprzedam komorę chłod­
niczą rozbieralną 4.000 li­
trów w bardzo dobrym 
stanie. Różana 13a, od go-
dżiny 16—18. 230

2 techników, absolwentów Technikum Drogo­
wego przyjmie zaraz Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 19.

prosimy kierować do Sekcji Kadr P. D. T. w 
Poznaniu, ul. Lampego 14, pokój nr 7.

K3767

Kurki 8-tygodniowe, 6-ty- 
godniowe sprzeda ferma 
w Paczkowie. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2309g.

Warunki do omówienia na miejscu. K3851
Chemików z wykształceniem uniwersyteckim, 
politechnicznym oraz średnim (techników) 
z kilkuletnią praktyką badawczą lub pro­
dukcyjną, inżynierów-mechaników, inżyniera- 
elektryka, rewidenta księgowego, spawaczy 
elektr. i autogen. oraz większą ilość pracow­
ników (mężczyzn) do produkcji zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo-

Uczeń lat 15 pragnie się 
wyuczyć zawodu radio­
mechanika telewizji lub 
zegarmistrza. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2271g.

Kupię lub wydzierżawię 
garaż w śródmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2262g.
Samochód Mikrus kupię 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2279g.

Sprzedam samochód oso­
bowy „Opel-Kadet” stan 
dobry, Gniezno, Sw. Mi 
chała 20 m. 4. 2315g

rowych w Luboniu k. Poznania. K3852
mocy

kobieta do po- 
gospodarstwie

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca — poszu 
kuje „Parcel - Willa” — 
Czerwonej Armii 29, 
godz. 9—17. 2065g

IGnieźnieńskie Miejskie Przedsiębiorstwo Prze- 
imysłu Terenowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3, 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie następujących robót budowlano-montażo­
wych :
1. roboty malarskie;
2. roboty posadzkarskic;
3. ogrodzenie zakładu;
4. roboty instalacyjne c. o., pary technolo­

gicznej, cieplej wody i wentylacji.
Termin wykonania prac do dnia 31 lipca br., 
Oferty należy składać w siedzibie inwestora 
do dnia 17 czerwca br., z zaznaczeniem na 
kopercie: „Przetarg na roboty budowlano- 
montażowe”. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 18. VI. 1960 r. Dokumentacja 
projektowo-kosztorysowa do wglądu u inwe- 

, stora Dział Techniczny. W przetargu udział 
wziąć mogą przedsiębiorstwa państwowe, spół 

’ dzielcze i prywatne. Oferty składane mogą 
' być również na poszczególne roboty. Zastrze­

gamy sobie prawo wyboru oferenta. K3875

Kupię mieszkanie samo­
dzielne 1’4 pokoju, kuch­
nia. wyłączone lub spół­
dzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2255g.
Zamienię jeden i pół 
pokoju, kuchnia na je­
den pokój z kuchnią. 
Słowackiego 25 m. 14.

____ 229?g
Zamienię duże 3-pokojo- 
we mieszkanie z kuchnią, 
łazienką, śródmieściu na 
podobne mniejsze. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 2306g.
Zamienię pokój z kuch­
nią na podobne. Małec­
kiego 10 m. 1. 2308g

P. K. P. Oddział Przewozów Poznań przyjmie 
natychmiast pracowników w wieku do lat 35, 
z uregulowanym stosunkiem wojskowym do 
wykonywania czynności manewrowych w o- 
brębic węzła poznańskiego. Warunki płacy 
i pracy do omówienia w Oddziale Przewozów

blisko Poznania potrzeb­
na. Oferty Biuro Og 
szeń. Świerczewskiego 
dla 2289g.
Gorseciarkę z uprawnie
niami poszukuję. 
Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla

Oferty 
Swier- 

230Ig.

Karoserię do samochodu 
Fiat 1100 lub Skoda ku­
pię. Wawrzyn Wicher, 
Poznań, Kilińskiego 4 m.

Poznań, ul. Chudoby 10, pokój 105. K3742
Inżyniera wzgl. technika na stanowisko in­
spektora w Dziale Techniczno-Produkcyjnym, 
przyjmie zaraz Wojewódzkie Zjednoczenie 
Przedsiębiorstw Budownictwa Terenowego w 
Poznaniu, ul. Zwierzyniecka 15. Zgłoszenia 
kierować należy osobiście wzgl. pisemnie pod 
wyżej podanym adresem pokój nr 32. Warun­
ki płacy według UZP w budownictwie do

Chłopiec do posyłek po­
trzebny. Siemiradzkiego 
3a m. 4. 2339g

Sprzedam meble w stylu 
Bidermaier. Nowowiej­
skiego 23 m. 3 . 2609g

omówienia. K3754

Inżynierów-konstruktorów-kalkulatorów7, za­
opatrzeniowców, ekonomistów, tokarzy, freze­
rów, spawaczy elektrycznych oraz uczniów do 
Szkoły Przyzakładowej przyjmie Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań-Starołęka. 
ul. Pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje: 
Dział Kadr. K3756

W dniu 3 czerwca 1960 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach

tow. Stefania Dudzińska
praeowniczka naszego przedsiębiorstwa.

W Zmarłej straciliśmy sumienną i wzorową 
współpracowniczkę i koleżankę.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb 

O godzinie 
nikowie.
Dyrekcja

odbędzie się we wtorek, 7 bm., 
10,30 z kaplicy cmentarnej na Ju-

Pracownicy Rada Zakładowa
Podstawowa Organizacja Partyjna

M. H. D. ART. GOSPODARSTWA DOMOWEGO
W POZNANIU K3890

P<

Karol Zalewski
zmarł nagle dnia 5 czerwca 1960 r.

Pogrzeb 
dżinie 16

odbędzie się we "torek, 7 bm., o go- 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone

Poznań.
ŻONA, DZIECI

Podlaska 8.
RODZINA

2771 g

Pomoc 
dziecka

do
potrzebna.

■rocznego

runkj bardzo dobre.
Wa- 
Po-

znań. Stary Rynek 52a m.
wejście

Potrzebni 
spodarstwo

z Wodnej.
_______  2347g
zaraz na go-
rolne 2 męz

czyźni i 2 kobiety. Oferty
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3 dla

Swier 
2370g,

Pomoc do hodowli kur 
potrzebna zaraz. Zgłosze­
nia: Puszczykowo, Podle-
sna 16. 2380g

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 2006g

go 3 dla 2261g.

W. samochód oso-n.
bowy dobry kupię. Ofer 
ty Biufo Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 1865g.

Samochód osobowy „Mo 
skwicz 400” sprzedam. 
Zbąszynek, ul. Zbąszyń- 
ska 18. 12579p
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór oraz materace wszel 
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 1217g
Dźwigary, płytki ścienne 
białe i seledyn, gryz mar 
murowy sprzeda Składni­
ca Materiałów Budowla­
nych. Poznań, Łukaszewi-
cza 3. 2247g
Spacerówkę w bardzo do-
brym stanie tanio 
dam. Kurek, Prusa

Kiosk drewniany

sprze- 
6.
22 56g
prze-

nośny, kompletnym urzą-
dzeniem w l 
brym punkcie
wa lidzie 
sprzedam. 
Ogłoszeń,

I ii b

bardzo do- 
j tylko in- 

renciście
Oferty Biuro

Swier czewskie-

Sypialnię nowoczesną uży 
waną. fotel, stoły, krze­
sła, łóżka żelazne, obra­
zy, kredens gdański sprze 
dam. Poznań, Ostroroga 6 
m. 2, po godz. 17. 2266g

Dnia 3 czerwca 1960 r. zmarł

Nikodem Potocki
pracownik Prezydium Rady Narodowej 

ni. Poznania.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i obo­

wiązkowego pracownika i dobrego kolegę.
Część Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 7 bm., o go­

dzinie 10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
RADA ZAKŁADOWA ZZPPiS przy PREZYDIUM 

RADY NARODOWEJ M. POZNANIA
PREZYDIUM RADY NARÓD. M, POZNANIA

K3886

Dnia 5 czerwca 1960 r. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 48, moja najdroższa żona, ma­
teczka i teściowa, śp.

Stanisława Szymkowiak
Z DOMU MAŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o godzinie 10,30 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej, odprawiona zostanie w so­
botę, 11 bm., o godzinie 8 w kościele Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN, SYNOWA, TEŚCIOWA I RODZINA

Poznań, Dolna Wilda 6. 2774g

KOMUNIKAT
Zakład Energetyczny Poznań-Miasto, Poznań, 
ul. Nowowiejskiego 10 podaje do wiadomości, 
że nie będzie udzielał zezwoleń na dołączenie 
do sieci obiektów budownictwa indywidual­
nego i spółdzielczego, których właściciele nie 
posiadają pozwolenia P. R. N. Wydziału Ar­
chitektonicznego i Nadzoru Budowlanego na 
budowę lub użytkowanie budynku względnie 
dowodu legalizacji budynku. Powyższe obo-
wiązuje od dnia 1 lipca 1960 r. K3902
3 ha ziemi 2 klasy za­
budowaniem, mieście, ta-
nio sprzedam, 
cje: Nowicki, 
Mickiewicza 7

Informa- 
Gniezno,

m. 6.

Skradzioną w dniu 
31 maja 1960 roku 
ze sklepu PZGS Lesz-

; Kupię dom z ogrodem luo
I pokój z kuchnią lub dwa | nieduże gospodarstwo. To- 
wyłączone albo udział w i rzewski, Pruśce, poczta 
spółdzielni kupię. Oferty i Rogoźno. 2239g

Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2320g.

Stołowy, dąb, sprzedam, 
do obejrzenia codziennie 
13—18 — Głogowska 27 m.
40 2317g
„Diirer” telewizor sprze­
dam, stan idealny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 2340g.
Motocykl SHL 125 sprze­
dam. Poznań - Winiary, 
Leonarda 2 m. 3. 2342g
Sprzedani spacerówkę 250 
zł. Poznań-Dębiec, Jawo-
rowa 60 56. 2343g
Wiertarkę stołową do 23 
mm oraz balans 3 tony 
nacisku sprzedam. Po­
znań. telefon 83-185. 2352g
Sprzedam: gabinet Chip- 
pendnle. zegar stojący, 
akordeon Royal Standard 
Grand Concert 120-baso- 
wy. Oferty: Probostwo 
Miedzichowo, pow. Nowy 
Tomyśl, telefon 6. 2355g
Sprzedam tokarnię stoło­
wą. silnikiem. Kotowus, 
Szewska 12 m 7. od go­
dziny 15. 2356g
Motocykl WSK sprzedam. 
Poznań-Dębiec, Dzierżyń­
skiego 351 m. 6, od godz.
15—17. 2367g
Gabinet (orzech) 8 części, 
stół okrągły — sprzedam. 
Szydłowska 3 m. 16. 2371g
Sprzedam aparat fotogra- 
ficzny Exacta-Varex Ila 
z obiektywem Tessar — 
nowy. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 2376g.
Samochód Hanomag w 
dobrym stanie na cho­
dzie sprzedam. Zdrojowy, 
Żerków, Moniuszki 9. po-
wiat Jarocin. 2382;
Bagażówkę Opel - Super 
dobre ogumienie, okazy,i 
nie sprzedam. Dąbrow­
skiego 58. Woźniak. 2385g
Samochód półciężarowy 
„Opel-Blitz” po remoncie 
sprzedam. Mickiewicza 34
m. 7. 2393g

no pieczątkę
„Wiejski Dom
rowy PZGS

treści:
Towa-

Leszno,
Sklep Elektrotechnicz­
ny”

Zamienię duży pokój, 
kuchnię, samodzielne, sło 
neczne, balkon, front, 
śródmieście na dwupoko-

Sprzedani parcelę 5000 m! 
budowlaną, zadrzewioną 
pomiędzy Fabianowem a 
Junikowem. W. Cegłow­
ski, Opalenica, Wyzwole-

unieważnia się
K3798

jowe z 
dzielne. 
Ogłoszeń, 
go 3 dla

kuchnią, samo- 
Oferty Biuro 
Swierczewskie-

nia 73. 224 Ig

pokój m®,
samodzielny, półsuterena, 
słoneczne (Jeżyce) na po­
kój, kuchnią względnie 
pokój, przynależnościami, 
okolica obojętna. Wa-

Sprzedam dcm, stan ideał 
ny, 7-izbowy, piętrowy z 
ogródkiem po kupnie 5 
izb wolnych w Kościanie. 
Adres wskażc Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2248g.

Parcelę budowlaną przy 
szosie obornickiej sprze­
dam. Poznań 13, Piątko-
wo 4a. 2328g
Dom jednorodzinny oka-
zyjnie 
znaniu. 
Biuro

sprzedam 
Adres 

Ogłoszeń,

w Po- 
wskaże 
Swier-

czewskiego 3 dla 2331g.

niaka 22 m.
Wawrzy 

2336g
Oddani lokal 14 m2 — na 
cichy przemysł (okolica 
Zagórze), Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2345g.
Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią i łazienką, I ptr., 
ul. Kantaka na 2 miesz­
kania (2'4 pokoju z kuch 
nią i pokoik z kuchnią). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2349g.
Fracujący, lat 40. szuka 
pokoju ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2353g.

pokojowe, 
wspólnymi

mieszkanie 2- 
k om fortowe z 

przynależno-
ściami na 3-pokojowe. sa­
modzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2397g.

Gospodarstwa, domy 
lecą oraz poszukuje, 
średnictwo: Otręba, 
rocin, Kilińskiego 2.

po- 
PO- 
Ja-

12368P
Tanio sprzedam działkę 
morgową, dom w Grodzi­
sku Wlkp., oraz gospodar 
stwo 35 ha z nowym bu­
dynkiem — nawet na ra­
ty. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2237g.

Dnia 5 czerwca 1968 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 87, mój kochany ojciec, nasz drogi 
dziadek i pradziadek, śp.

Tomasz Sekuiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm„ o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Głogowska 188a. 2748g

Dnia 5 czerwca 1960 roku zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami Sw„ 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.

Bronisław Ikerł
em. kierownik szkoły.

Pogrzeb odbędz.ie się w środę, 8 bm., o godzinie 10,45 z kaplicy cmen­
tarnej parafii Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘĆ I WNUK

Poznań, ulica Łąkowa 13 m. 15, Leszno.

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu, mi­
nimum 3 pokoje z przy-
należnościami.
Biuro Ogłoszeń

Oferty
Swier-

czewskiego 3 dla 2257g.
Gospodarstwo 20 ha w 
pow. Września zabudo­
waniem sprzedam, cena 
przystępna. Frąckowiak. 
Kostrzyn Wlkp., Poznań­
ska 57 . 2259g
Parcelę 2358 ms An-
toninku z zatwierdzonym 
planem budowy, częścio­
wo uzbrojoną, z materia
łem 
dam.

budowlanym sprze-

oferty
Telefon 96-21 luo 

Biuro Ogłoszeń.
Świerczewskiego 
2265g.
Działkę 
obrębie 
Oferty 
Biuro

3 dla

do 1.000 m2 w
Poznania kupię, 

z podaniem ceny 
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 2270g
Pół 
nego, 
nia,

domku dwurodzin- 
3'/s pokoju, kuch- 

łazienka, telefon i
ubikacje gospodarcze. 800 
mi ogrodu. Całość wyłą­
czona wolna. Korzystnie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2277g.
Domki, garaże od najtaii 
szych budujemy. Infor­
macje: Chudoby 17 m. 4. 
____________________^2£lg 
Sprzedam w Kiekrzu 2 
lub 3 morgi ziemi pod
budowę. Informacje: 
Dąbrowskiego 62 m.

ul.

______  2290g
Sprzedam 1,5 ha ziemi w 
Kórniku koło Poznania z 
możliwością podziału na 
działki budowlane. Ku- 
beracki, Kórnik, Kościel-
na 23. 2323g

Dom gospodarczy muro­
wany na rozbiórkę sprze 
dam. Dzierżyńskiego 90 
m. 14. 2351 g
Wezmę w dzierżawę dom 
z rolą do 5 ha. Zapłacę 
z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2363g.
Sprzedani parcelę 1440 m? 
(Junikowo) przy tram­
waju. Poznań, Kwiatowa 
12, w ars zta t. 2381 g
Pół willi z wolnym mie­
szkaniem okazyjnie sprze 
dam. Informacje: telefon 
42-334. 24Ó2g

Dentystyczny gabin M
Stępka. Poznań. Wielka 17 
narożnik Garbar, telefon 
835-08, przyjmuje codzien
nie 9—18. 4984fg

Telewizory, radioodbior­
niki krajowe i zagranicz­
ne szybko, fachowo i ko­
rzystnie naprawia dypi. 
mistrz: E. Sieradzki. Po­
znań, Głogowska 50 w 
podwórzu. 1050g

Poznam 
wdówkę.

miłą pannę, 
rozwódkę, do

lat 45. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią 
mile widziane (zwrot dy­
skrecja zapewniona) Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 ula 2337g.

W dniu 5 czerwca 1960 zmarł po cięż-
kiej chorobie mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Kozubal
kierownik szkoły w Ptaszkowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­
dzinie 9 w Ptaszkowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

2764g

Dnia 5 czerwca 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany i drogi mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, brat, teść, dziadek, szwagier, stryj i wuj, 
przeżywszy lat 69, śp.

Maksymilian Orwaldi
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm.. 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Ju nikowie, 
O tym zawiadamiają 

w ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA, DZIECI I RODZINA 

____________ . 2780g
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WIELKOPOLSKA ZA 15 LAT |

Więcej ludzi ale
Ostatni egzamin 

na drodze do Rzymu
Poniedzielne reileksje

statni, 
egzamin 

facji hokeja

bardzo ważny 
naszej reprezen 
na trawie wy-

Nerwy i niespo zianki
Przyrost naturalny, poziom 

życia — te sprawy są od paru 
lat żelaznym tematem dysku­
sji naukowych i... prywatnych. 
To jest zrozumiałe; troszczą 
się o poprawę stopy życiowej 
społeczeństwa kierownicze 
czynniki państwa, a także 
wszyscy obywatele z osobna. 
Dla każdego, kto widzi dalej 
końca swego nosa, jest dziś 
oczywiste, że pomiędzy liczbą 
ludności i standartem byto­
wym zachodzi najściślejszy 
związek. Tedy i rozważania 
nad przyszłością Wielkopolski 
zacząć wypada od problemów 
demograficznych właśnie.

Obecnie Poznańskie liczy 2 
miliony 50 tysięcy mieszkań­
ców. Jednakże w ci$»u naj­
bliższych lat piętnastu, zgod­
nie z prognozami naukowymi, 
przybyć ma Wielkopolsce około 
550 tysięcy obywateli. Przy­
rost ten zapowiada się głów­
nie Po roku 1965, w najbliż­
szych bowiem pięciu latach do 
pełnoletności dochodzić będą 
„słabe” roczniki wojenne. 
Zakładany wzrost liczby mie­
szkańców oznacza podskocze­
nie wskaźnika gęstości zalud­
nienia z 77 do 98 na 100 he­
ktarów,

TYLKO PRACA

Aby z tych danych wy­
snuć prawidłowe wnioski, mu- 
simy sięgnąć jeszcze po uzu­
pełniające wskaźniki. Otóż 
obecnie na każdych 100 osób 
zdolnych do pracy — przypa­
da w Poznańskiem 89 ludzi 
nie w pełni przydatnych do 
zatrudnienia (obywatele w wie 
ku 1—17 lat i ponad 60). Do 
roku 1975 na barki każdych 
stu „zawodowo czynnych” 
spadnie dodatkowo ciężar u- 
trzymania jeszcze piętnastu 
osób: Inaczej: w r. 1975 na 100 
ludzi zdolnych do zajęć — 
przypadać będzie 104 nie w 
pełni przydatnych zawodowo.

Wynika z tych przewidywań 
naukowych bezsporny wnio­
sek: aby nie uległa obniżę- 
n i u stoPa życiowa społeczeń­
stwa wielkopolskiego, nieod­
zowne jest zwiększenie, w cią 
gu omawianego okresu, wy­
dajności pracy Co n a j- 
m n iej (jak obliczono) o 9 
procent. Proporcjonalne nato­
miast podnoszenie poziomu 
bytowania możliwe się stanie, 
gdy zatrudnienie znajdą wszyst 
kie możliwe rezerwy siły ro­
boczej obliczane na około 
60.000 osób (łącznie z Pozna­
niem). Do roku zatem 1965 na­
leżałoby zatrudnić w Wielko­
polsce nowych 85.000 ludzi, zaś 
łącznie w ciągu najbliższych 
lat piętnastu — 175.000

PILNA POTRZEBA

Danie zajęcia tak znacznej 
liczbie obywateli nie jest mo­
żliwe bez odpowiednich nakła­
dów inwestycyjnych. Te zaś 
zależeć będą od wielkości wy­
pracowanych przez nas na ten 
cel środków. W konsekwencji 
— należy to jasno powiedzieć 
— zagadnienie całe sprowadza 
się do wyników naszej, społe­
czeństwa, solidnej, efektywnej 
pracy. Sytuacja z^tem, choć 
nie najłatwiejsza, nie budzi 
wątpliwości: jak się urządzi-

44 kluby techniki 
spółdzielczości

Wczoraj odbyła się konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza Zarządu Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczych, na której do­
konano oceny pracy komórek 
związkowych w ostatnich la­
tach. W referacie wygłoszo­
nym przez przewodniczącego 
Zarządu Okręgu — Józefa Ol- 
bińskiego omówiono m. ii/ 
problemy współzawodnictwa 
pracy i postępu technicznego 
w spółdzielczości.

Organizacja związkowa sta 
ra się jak najszerzej rozwi­
jać ruch racjonalizatorski i 
nowatorski. W ubiegłym ro­
ku pracownicy zgłosili 236 
wniosków racjonalizatorskich, 
co dało ponad 2,5 min. zł 
oszczędności. Myśl techniczną 
rozwijają 44 kluby techniki 
i racjonalizacji. Przy władzach 
Związku działa Okręgowa Ra 
da Postępu Technicznego, (mi)

my (zagospodarujemy) tak bę 
dziemy żyli.

Oczywiście, w owym urzą­
dzaniu doniosła rola przypada 
władzom terenowym. Szcze­
gólna odpowiedzialność spada 
na pracowników koncepcyj­
nych Wojewódzkiej Komisji 
Planowania Gospodarczego, Za 
kładu Planów Perspektywicz­
nych. Jak nas poinformował 
jego kierownik, wiccprzewodni 
czący WKPG — mgr Witold 
Górski, opracowano wstępną 
koncepcję zagospodarowania i 
rozwoju Poznańskiego do roku 
1975. Niektóre ustalenia na­
szych ekonomistów są nie­
zmiernie ciekawe.

UCIEC SIĘ NIE DA...

Wpływ na poziom naszego 
życia ma na przykład fakt, iż 
w województwie naszym roz­
lokowane są głównie gałęzie 
wytwórczości gorz<ej płatne 
(branże: rolno-spożywcza, odzie 
żowa itp.). Z tego stwierdze­
nia znów wypływa oczywi­
sty wniosek: istnieje pilna po 
trzeba zadbania o popra­
wienie struktury przemysłu 
wielkopolskiego. I o tym się 
myśli.

Inny, można by go określić 
jako zaskakujący, przykład: 
wskaźniki ogólnopolskie prze­
widują na rok 1975 konsump­
cję 49 kg mięsa i 60 kg owo­
ców na o^watela („na gło­
wę”). Są to liczby dla Poznań 
skiego nie do osiągnięcia, rów 
nież wtedy, gdyby wszyst 
ko co wyprodukujemy 
skonsumować na miej 
s cu, nawet wtedy bowiem 
można by osiągnąć u nas jedy 
nic spożycie 45 kg mięsa i 38,8 
kg owoców na mieszkańca. Są 
to prognozy, zmuszające do 
myślenia i — szukania dróg 
wyjścia. Nie ulega chyba wąt 
pliwości, że za lat kilkanaście 
wielkopolskie rolnictwo doj­
dzie do jakiegoś optimum pro­
dukcji, poza które trudno bę­
dzie wykroczyć.

Rzekłoby się: mniejsze spo­
łeczeństwo — mniejsze kłopo 
ty, większe społeczeństwo — 
więcej kłopotów. To na pewno 
prawda. Ale prawda i to, że 
przed trudnościami uciec się 
nie da. Łatwiej zaś stawią 
im czoła, gdy człowiek zdaje 
sobie z nich sprawę.

Piotr Życki

padl dobrze. Pokonaliśmy gro 
źnych Belgów na ich własnym 
terenie, 2:0 (1:0), uzyskując 
bramki przez Wiśniewskiego 
i Henryka Flinika.

Obecnie nasz bilans z bel­
gijskimi hokeistami jest wy­
równany. Rozegraliśmy z nimi 
cztery spotkania, z których 
dwa wygraliśmy i w dwóch 
zostaliśmy pokonani. Stosunek 
bramek wynosi 7:7. Był to 46 
międzypaństwowy mecz naszej 
pierwszej reprezentacji, (tp)

TZanasan£>?
Po remisie z Bałtykiem w Gdań­
sku, Warta odniosła tym razem 
niespodziewane zwycięstwo nad 
lokalnym rywalem, Olimpią 3:0. 
Rezerwowy bramkarz Olimpii 
Magdziński z trudem likwiduje 

atak Głowskiego.
Fot. — K. Przychodzie!

p o przedostatniej kolejce rozgrywek rundy wiosennej
* poznański Lech znalazł się nieoczekiwanie na tym sa­

mym miejscu, na którym rozpoczął mistrzostwa; także obec­
nie Lech ustępuje przodownikowi tabeli jedynie stosunkiem 
bramek. Za tydzień w Bydgoszczy odbędzie się decydujący 
mecz o tytuł mistrza wiosny: Zawisza — Lech.

Poznańskim kolejarzom ży­
czymy oczywiście zdobycia 
dwóch punktów, lecz zdaje- 
my sobie sprawę, że jest to 
zadanie bardzo trudne i kto 
wie, czy nawet możliwe do wy 
wykonania.

Nie tragizować

HT o, co widzieliśmy w nie- 
A dzielę na stadionie dębieć 

kim, dość daleko odbiegało od 
poziomu, jaki można by wy­
magać od piłkarzy, którzy ma 
ją realną ambicję awansu do 
ekstraklasy. Utrata punktu na 
własnym boisku z słabym ze­
społem warszawskiej Polonii

kosztować może lechitów w 
przyszłości niemało nerwów.

Dotychczasowa strata 
trzech punktów nie jest wiel 
ka i da się przy lepszej, niż 
w niedzielę grze łatwo odro­
bić, tym bardziej, iż w dru­
giej rundzie Lech gra aż 
sześć meczów na własnym 
terenie, w tym między inny­
mi z Arkonią i Zawiszą.

Nerwy... Nerwy...

lViedzielny wynik jest jed- 
' nak ostrzeżeniem: Lech 

zagrał fatalnie taktycznie. 
Zmasowanej od początku spot 
kania obronie Polonii nie po­
trafił przeciwstawić skutecz­
nej gry w ataku. Cóż z tego, 
żc okresami pod bramką gości 
przebywała cała poznańska je- 
denastka(!), kiedy wszyscy 
„pchali się” zawsze środkiem. 
Skrzydłowi byli bardzo mało 
wykorzystywani, a środkowa 
trójka ataku niepotrzebnie co­
fała się do tylu.

Nieporadność drużyny po­
znańskiej stwarzała wśród pil 
karzy i publiczności niepo­
trzebne zdenerwowanie. Atmo­
sferę tę pogłębił sędzia spot­
kania, p. Kukucki z Gdańska, 
który swoimi niekiedy prze­
dziwnymi decyzjami krzywdził 
zarówno Lecha jak i Polonię.

Szczególnie „naraził się” pu­
bliczności nie podyktowaniem 
„jedenastki” za umyślną rękę 
zawodnika Polonii na polu 
karnym. Fakt ten zdziwił na­
wet kierownictwo drużyny war 
szawskiej(!). Zupełnie nato­
miast niezasłużone gwizdy 
spotkały arbitra za nieuzna- 
nie bramki strzelonej przez 
Witczaka. W tym czasie przed 
piłką znajdował się drugi za­
wodnik Lecha. To był wyraź­
ny spalony.

Liczą się bramki

czywiście, wolelibyśmy nie 
oglądać na boiskach sę­

dziów, którzy czują się niedys­
ponowani. Trzeba jednak pa-

Czerwiec

7
wtorek

Imieniny
Roberta, 
Pawła

Słońce: 
wsch.:g. 4.37 
zach.: g. 21.07

Teatry;
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Baron cygański” (koniec około 
g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16 
„Uczeń Czarnoksiężnika” — g. 
19 — „Antygona” (koniec około 
g. 21)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Nie trzeba się zarzekać” 
(koniec około g. 21)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
— g. 20 — „Zona na niby” (ko­
niec około g. 22)

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 16.30 — „Młynek do ka­
wy”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Szalona noc” 
(meksyk. 18 1.) /

Scena z filmu prod. meksyk, 
pt. „Szalona noc”

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30, 15.45, 18, 20.15 — „Mada­
me De...” (franc. 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„O życie dziecka”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Roczniak” (USA 7 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30 — „Czar­
ne perły”, g. 18, 20.15 — „Dzieje 
miłości”

HUTNIK — nieczynne
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 10, 12.30, 15, 18.30, 20 — „Komu 
śpiewają skowronki”

MALTA (Środka) — g. 15.45, 18, 
20.15 — „Mój wujaszek” (franc. 
12 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Weseli 
współlokatorzy”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 — 
„Sprytna dziewczyna” (czeski 16 
lat)

PANCERNI AK (Goięcin) — g. 
17.30, 20 — „Malec” (jug. 16 1.)

PIAST — nieczynne
RTALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10, 13, 16, 19 — „Wyprawa za trzy 
morza” (radź. 15 1.)

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — g. 

16, 18, 20 — „Rozkaz zabić” (ang. 
13 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Spotkania w mroku” (polski 16 
lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
12.30 — „Szczęśliwa droga”, g. 16, 
19 — „Porte des Liles”

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
17.30, 20 — „Milcząca gwiazda” — 
(pol.-niem. 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 18 — „Noc­
ny nalot”, g. 20.30 — „Szukam 
mojej dziewczyny”

WCZASOWICZ — nieczynne
ZNICZ (Żabikowo) — g. 20 „Dwa 

zeznania”.
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 

Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Polonia: „Mój wu­
jaszek”, Lech: „Fałszerz”; KALISZ 
— Stylowe: „Ewakuować miasto”,

Wolność: „Książę Myszkin”, Sy­
rena: Stawka o życie”; LESZNO 
— Panorama: „Milcząca gwiazda”; 
OSTRÓW — Roma: „Jeździec zni­
kąd”, Słońce: „Czerwony sygnał”; 
PIŁA — Iskra: „Główna wygra­
na”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 6.10 — Mu­
zyka; 6.25 — Program dnia; 6.57 
Omówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.45 — Au 
dycja dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta”; 8.35 — Muzy­
ka i aktualności; 9 — Au­
dycja dla klas VII pt. „Szatan z 
VII klasy”; 9.30 — Organy kinowe; 
9.40 — Dla przedszkoli audycja 
słowno-muzyczna; 10 — Koncert 
Orkiestry p. dyr. Henryka Debi- 
cha; 10.30 — Muzyka; 11.30 — Kon­
cert życzeń; 12.20 — Soliści z or­
kiestrą; 13 — Audycja dla klas V— 
VII pt. „Głos mają szkoły muzycz 
ne w oprać. Lecha Miklaszewskie­
go; 13.20 — Davier Hary Parr: 
Wiązanka melodii; 13.30 — Dla 
młodzieży szkolnej reportaż pt. 
„W chlorowni; 13.50 — Czyż: Melo 
die z filmu „Ewa chce spać”; 
14.05 — Pieśni Edwarda Griega; 
14.20 — Koncert Orkiestry Mando- 
linistów pod dyr. Edwarda Ciu- 
kszy; 15.05 — Walce Jana Straussa; 
15 30 — Piotr Czajkowski „Ro­
meo 1 Julia” uwertura — fanta­
zja; 16.15 — Muzyka rozrywkowa; 
17.15 — Radiowy kurs nauki ję­
zyka rosyjskiego — lekcja 65; 17.30 
— Z życia ZSRR; 19.05 — Sylwetki 
kompozytorów — Robert Schu­
mann; 20.26 — Wiadomości sporto­
we; 20.30 — Melodie ludowi z Łę­
czyckiego; 21 — „Tatuowana róża” 
— słuch. 22.30 — Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Audy­

cja dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 7.40 — Program dnia; 
8.15 — Radiowy kurs nauki języka 
angielskiego powt. lekcji 69; 8.36 
Przegląd prasy; 8.45 — Utwory 
skrzypcowe; 9 — Magazyn muzycz 
ny; 9.40 — Muzyka dla wszyst­
kich; 11 — Gra Polska Kapela Fe­
liksa Dzierżanowskiego; 12.10 —

Chwila muzyki; 15.10 — Pogodne 
melodie; 15.30 — Dla dzieci ode. 
1 fragmentu powieści Jerzego Pu­
tramenta pt. „Mecz w miastecz­
ku”; 15.55 — Chwila muzyki; 16 — 
Koncert popularny; 17 — Na fali 
melodii; 17.32 — Pogadanka peda­
gogiczna pt. Czasopismo „Wycho­
wanie” o wychowaniu — autor 
Maria Balicka; 17.40 — Piosenki 
stare i nowe; 18.25 — O proble­
mach młodzieży; 18.35 — Muzyka 
i aktualności; 19.15 — „O rybach” 
aud. z cyklu „Zwierciadło poezji”; 
19.45 — Grają orkiestry taneczne; 
20.15 — Koncert solistów; 21.40 — 
W rytmach tanecznych; 22.10 — 
Opera w przekroju — Karol Gou­
nod: „Mireille”; 23.10 — Muzyka.

Wiadomości 5.39, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
nieczynna.

Wystaw#
PWSSP — Al. Marcinkowskiego 29 

g. 10—17 — wystawa prac szkol­
nych

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolność) 19 — g. 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie w XVI 
w.”

CBWA — St. Rynek — g, 10—18 — 
Salon wioseńny;

MUZEUM NARODOWE -- g. 9—15 
„15 lat ochrony zabytków Wiel­
kopolski”.

Dijżurą pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLInJ. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia-interna) 
ul. Długa 1/2

APTEKI — ul. Mickiewicza 22, 
Alfr. Lampego 2, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Głogowska 
146, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16, tel. 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

miętać, że na boisku decyzje 
sędziego są jedynie miarodaj­
ne i ostateczne.

Ekscesy, które starała się 
wywołać po meczu część po­

spolitych łobuzów, spotkały 
się na szczęście ze zdecydo­
waną odprawą porządko­
wych Lecha i skuteczną in­
terwencją Milicji.
Nie zapominajmy (ta uwa­

ga zarówno dla piłkarzy jak i 
kibiców), że zwycięstwo osiąg­
nąć można jedynie skuteczną 
grą. Nie pomoże nawet bardzo 
dobry sędzia, jeśli drużyna 
grać będzie marnie i nie po­
trafi strzelać bramek.

O tym ostatnim przekona­
liśmy się dowodnie na stadio­
nie golęcińskim. Warta, której 
mało kto dawał szanse zwy­
cięstwa w spotkaniu z Olim­
pią, pokonała jednak gwardzi-
stów. .Zieloni” skuteczniej
strzelali na bramkę i mieli lep 
szego bramkarza. To wystar­
czyło, aby wygrać 3:0 i zdobyć 
dwa bardzo cenne punkty. 
Gratulujemy!

Marek Wierzchowski

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Łódzki KS — Wisła 2:1 (1:0) 
Ruch — Odra 4:1 (0:1)

Gwardia — Stal 3:0 (2:0) 
Pogoń — Legia 1:4 (1:1)

Polonia Bytom — Lechia 2:1 (2:1)
Polonia Bydg. — Górnik 4:2 (2:2)

1. Legia (1)
2. Stal (2)
3. Ruch (6)
4. Górnik (3)
5. Łódzki KS (41)
6. Polonia Bydg . (9)

15:5
12:8
11:7
11:9 
10:10 
10:10

16:9 
13:9 
16:12 
19:17 
11:13 
11:16

7. Odra (5)
8. Polonia Byt. (10)

9:11
9:11

16:13
14:12

9. Pogoń (7)
10. Wisła (8)
11. Gwardia (12)
12. Lechia (11)

II LIGA — GRUPA

9:11 10:13
9:11 12:17
7:11 10:13
6:14 9:13

PÓŁNOCNA.
Polonia Gdańsk -- Zawisza 0:4 (0:1)

Lech — Polonia W-wa 0:0 
Bałtyk — Arkonia 0:0 

Unia Racibórz — Śląsk 5:4 
Olimpia — Warta 0:3 (0:1)
Unia Gorzów -

1. Zawisza (2)
2. Lech (1)
3. Arkonia (3)
4. Bałtyk (4)
5. Unia Racibórz
6. Śląsk (5)
7. Olimpia (7)
8. Unia Gorzów
9. Calisia (9)

10. Warta (10)
11. Polonia W-wa

Calisia 2:2

(G)

(8)

(11)
12. Polonia Gdańsk (12)

17:3
17:3
15:5
13:7
13:7
11:9

7:13
7:13
7:13
6:14
5:15
2:18

24:4
19:3
15:5
14:8
22:15
25:13
14:20
7:20
7:24
8:16 
4:14
5:20

GRUPA POŁUDNIOWA
Górnik — Wawel Kraków 2:1

Piast — Stal Mielec 2:1 (1:1)
Wawel Wirek — Naprzód 2:3 
Garbarnia — Legia Krosno 7:0 
Cracovia — Unia Tarnów 3:2 
Stal Rzeszów — Concordia 1:3

(2:1)

(0:1) 
(3:0) 
(2:0) 
(1:3)

LIGA POZNAŃSKA
Polonia N. T. — Zjednoczeni 2:9 

Górnik — Kolejowy KS 1:1 
Rawicki KKS — Dyskobolia 4:1 

Polonia P-ń — Olimpia Koło 4:3 
Prosną — Polonia Leszno 3:1 

Obra — Grunwald 1:2
1. Dyskobolia (1)
2. Obra (2)
3. Górnik (3)
4. Grunwald (4)
5. Prosną (6)
6. Polonia N. T. (7)
7. Zjednoczeni (5)
8. Polonia P-ń (9)
9. Rawicki KKS (11)

10. Kolejowy KS (10)
11. Polonia L. (8)
12. Olimpia (12)

21:7
18:10
18:10
17:11
14:14
14:14 
14:14
12:16
11:17
11:17
10:18
8:20

40:17 
28:18 
19:14 
31:24
33:26 
23:21
17:28 
22:26 
23:27 
19:24
19:24 
18:43

WĘGRY — SZKOCJA 3:3
ŻUŻEL — I LIGA

Start — Włókniarz 28:50 
Unia T. — Unia Leszno 41:37 

Stal — Legia 48:30 
Górnik — Polonia — spotkanie od­

łożone
1. Włókniarz Częst. 7 11 +72
2. Stal Rzeszów 7 10 +66
3. Legia Gdańsk 7 10 +51
4. Polonia Bydgoszcz 6 9 +76
5. Unia Tarnów 7 6 —51
6. Górnik Rybnik 6 4 —27
7. Unia Leszno 7 4 —59
8. Start Gniezno 7 0 —133

W Toto-Lotku
wylosowano numery: 33 
(skok wzwyż) 39 (strzelec­
two), 41 (szybownictwo), 43 
(trójskok), 46 (wioślarstwo), 
48 (żeglarstwo), oraz dodat­
kowo 30 (rzut młotem).


